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Lw ów , 17. marca.
Po wielomiesięcznem (bezkrólewiu 

^  Iwowskieiri W ojewództwie usu­
nęły wreszcie władze centralne ów 
stan anormalny, owe „vacuum“ 
szkodliwe i niczem nieusprawiedli­
wione. Tyle bowiem drogiego czasu 
wymagała decyzja, rozstrzygająca
0 wyborze p. Zimnego.

W swoim czasie i na tem  samem 
miejscu, zw racając uwagę na ze 
Wszech miar najstosowniejszą kan­
dydaturę właśnie p. Zimnego wspo­
mnieliśmy o tych motywach, które 
nominację jego opóźniły. B yły to 
Względy natury partyjnej, w naszem 
Państwie często miarodajne i w pra­
cy państwowo-twórczej częściej ha­
mujące, niż budujące. Dziś chcieli­
byśmy zreasumować krótko te po* 
Wody, które sprawiają, że nomina- 
cia p. w oj. Zimnego s/potkała się 
z tak szczerem  i ogólnem uznaniem 
całego społeczeństwu, uznaniem, 
którego pragniemy być dzisiaj skrom 
bym wyrazem , jak byliśmy nie­
dawno w yrazem  spełnionych obec­
ne życzeń.

Kariera p. Woj. Zimnego nie jest 
jedną z tych świetnych wojennych 
karier, które błysnąw szy gasną 
brzy pierwszym niefortunnym eks- 
bwymencie. Jest owocem wielolet­
niej, żmudnej pracy, ogromnej ruty- 

i zasług, odmierzanych nie cliwi- 
°w ą popularnością, lecz w trudzie 

zdobywanym dorobkiem. Urodził 
obecny W ojewoda we Lwowie

1 tu ukończył szkoły średnie i w yż­
sze na fakultecie prawniczym Uni­
wersytetu Jana Kazimierza. Potem 
^ s iąpił p. Stanisław Zir.ny suiź- 
°i' adiningstracyino-poiityczne;»ra-

koiejho w b . Nrr’ ie;tn'.ctv ic. 
w Starostwie dioliofoyckRm i wado- 
Włokiem i W b. austr. Mkiiste jtun 
N*r. wewn. we W iedu’u, przecho- 

po kolei w szystkie szczeble 
totarchji urzędniczej. Już za rza- 
ow zaborczych dał się poznać p. 
“^ny, jako siprężysty i znakomity 

p ę d n i k  i w ybitny znawca praw a 
^dnimistracydnego. Po (przewrocie 

® r,, jako wiceprezydent b. Na-
"J*sfoińct\va, zostaje P. Zimny za- 

Gen. Delegata Rządu, pełniąc 
tym przełomowym okresie służbę 
nadzwyczajnem wytężeniem i po- 

. ucie.m obowiązku. Szczególne za- 
_u,gi położył w ów czas przy  organi- 
■ ^ j i  Polskich w ładz państwowych 

terenie Małopolski Wschodniej, 
utworzeniu W ojew ództwa lwow- 
So zostaje mia-nowany naczelni- 

, e,b W ydziału Prezydialnego Wo- 
pełniąc zarazem funkcje 

®®wPcy Wojewody lwowskiego. W 
7 5 ” z- r - otrzym ał k rzyż oficerski 
j y e n i  - Polonia Reslituta. jako do- 

zrozumienia, w ładz centralnych 
a Poświęcenia, z jakiem wiiPót- 
,a ał przy budowie podwalin pań-

stvi-owych.

Około sprawy Bessarabli.
„ D z ie ń  Bessarabji",  —  Cała Ukraina pod  h a s ł e m  , Precz  z o k u ­
pacją F^umunjt". —  Inscen izac ja  , , n a r o d o w e g o  oburzen ia  i 
g n ie w u 11. —  Ofiarne o ś w ia d c z e n ia  o b sza rn ikó w  b es s a ra b s k ic h .—  
TTłowa Crubara —  „ R u m u n j a  c h c e  po łk nąć B e s s  rabję,  ale  
s ię nią u d ła w i1'. —  W ojsk o w a  d em o n s tra c ja  w cz as ie  

konferencj i  w ied eń sk ie j .

(Telegram własny „Oaizety Lwowskie]")’

Pogranicze polsko<r<ow„
17. marca.

Z Charkowa donoszą: Dzień 18. 
m arca ogłoszono na całym obszarze 
Ukrainy sow. ,,Dniem Bessairabji".
Tego dnia w e wszystkich zamiesz­
kałych punktach Ukrainy (nie w y­
łączając naw et wsi) odbędą się pro­
testacyjne wiece, Pochody, demon­
stracje, ludowe zgromadzenia, od­
czyty itp. przejawy „głębokiego 
oburzenia i gniewu narodowego11, 
skierowanego iprzeciwfko Rumunji, 
t>od hasłem „Precz z okupacją Bes- 
sara-bji". Równocześnie zostaną zor­
ganizowane zbiórki na .rzeaz „ofiar 
rumuńskich okrucieństw w  Bessara- 
bji“. Rada ludowych komisarzy 
uchwaliła sformować s-poejalną ko­
misję celem zbierania i opracowania 
m ateriału o -ucisku ludności moł­
dawskiej, rosyjskiej i żydowskiej 
przez władze rumuńskie. W  tym  
kierunku inscenizują „jednogłośne" 
-uchwały zrzeszeń uciekinierów z 
Bessairabji z rozmaitych w arstw  
ludpości.

Charakterystyczne postanowienie 
zapadło na zgromadzaniu właścicieli 
ziemskich, 'znajdujących się na em i­
g ra c ji w' Odessie. Oświadczyli oni 
mianowicie, że gotowi są zrezy­
gnować z praw a własności na zie­
mie na rzecz pracujących rolników, 
pod warunkiem jednak, że Bessa;a- 
bja ma zostać przyłączona do Rosji.

Na jednym z meetingów w Char­
kowie, poświęconych tej piekącej

kwestji z nader alarmującem i buń- 
ozucznom oświadczeniem w imieniu 
rządu ukraińskiego w ystąpił „sam" 
przewodniczący tego rządu, prezes 
Rady ludowych komisarzy Czubar. 
Oświadczył, że w  tern zagadnieniu 
w opiinji całej ludności niema żad­
nych rozdźwięków, a rząd ukraiński 
nie ma żadnych przyczyn i powo­
dów do tego, aby się cofnął przed 
Rumunją i miałby zatwierdzić „nie­
legalne zagrabienie ziemi sowie­
ckiej".

Postępowanie Rurmmji w spra­
wię Bessarabji Czubar określił jako 
„szczyt bezczelnej zdrady". Komuni­
ści nie mogą odstąjpić od swych 
ipraw do Bessarabji, a to jeszcze z 
tego powodu, że taka rezygnacja 
musiałaby doprowadzić rząd sowie­
cki do całkowitej straty  zaufania i 
pre-stige swego u ludności.

Zakończył Czubar swą mowę 
następująco: „Rumunja chce połknąć 
Bessaralbję, jesteśmy jednak pewni, 
żc ona nią się udławi..."

Twierdzą, że rząd sowiecki ma 
zamiar poprzeć swe „pokojowe in­
tencje" wobec Rumunii i swe stano­
wisko w sprawie Bessa rabji potężną 
demonstracją wojskową ną pobrze- 
żu Dniestru. P ia  organizacji tych 
„ćwiczeń wojskowych" na Ukrainę 
przybył wódz czerwonej armii (b. 
głównodowodzący w wojnie bolsze­
wickiej z Polską) gen. Tuichaezew- 
skij.

Frank walor. 17 marca 1800000 
Frank walor. 18 m arca 1800000 
Frank kolej, od 1 m arca 1800000 
Frank poczt, od 1 m arca 1800000 
Frank tytoń, od l marca 1800000

czeństwa i jego grup żadnych ra­
chunków do spłacenia na przyszłość. 
W ytw arza to jasną atmosferę wza­
jemnego zaufania. Jedynie na takim 
fundamencie obustronnego poparcia 
dojrzeć mogą te owoce, których 
nowemu Wojewodzie na jego trud­
nym i odpowiedzialnym pcsterur.ku 
szczerze życzymy.

Żadnym partyjnym  koteriom nie 
zawdzięcza p. Zimny swego losu. 
I to właśnie, co było niejaką trud­
nością w jego wyborze na stanowi­
sko W ojew ody, dla Społeczeństwa 
jest źródłem uspokojenia i ufności. 
Ci albo owi antagoniści i sym paty­
cy poszczególnych stronnictw, nie 
mają powodu do obaw lub niezado­
wolenia-.

Na placówce takiej, jak lwowski 
W ojewoda, konieczny jest bezstron­
ny! i Poważny reprezentant idei pań­
stwowej, nie zaś partyjnej, rosnącej 
i upadającej w raz ze sztabem pupi­
lów i protegowanych. Konieczny 

•test człowiek wolnych rąk, jasnego, 
żadną „orientacją" niezmąconego 
rozumu. Tylko taki potrafi rozwi­
kłać w ęzeł stosunków narodowo- 
ś e io w y d i ,  k ro c z ą c  prostą drogą ra­
cji p a ń s tw o w e j,  nie drażniąc, an i nic 
ro z z u c liwalając P ro te g o w a n ie m .

Społeczeństwo zaś polskie, jak 
niepolskie, niema do p. Woj. Zimne­
go żadnych uprzedzeń z prz-,złości, 
ani on niema w stosunku do tipofc-

Ustąpienie Hicemin. R a y p f a .
(Telefoaem od naszego koresp.).

Warszawa 17 marca.
(J) Projekt organizacji Najwyż­

szych Władz wojskowych uchwa­
lony przez Rad • Min. nie przewi­
duje nadal stanowiska cywilnego 
Podsekretarza stanu Min. spraw 
wojsk., który to cywilny Wicemin. 
i yl do'ąd szef.m  Wojskowej Kou- 
11 o 1 i Generalnej. Wsku ek tego 
ukazał się. rozkaz.gen. Sikorskiego 
walniający dr. Jana Waygarta, 
ajmującc ga to  stanow isko. Częścią 

lą administracji wojskowej kiero­
wać będzie na p rzys.łość  szef 
korpusu  kon rolorów, pułk. dr. 
Garecki.

— ■ g  ■ ..i —

Subskrypcja akcji Banku Pol­
skiego do l  kwietnia.
(Telegram „Gazety Lwowskie)").

Warszawa. 16. marca 
15. bin. odbyła cię w  Min. skarbu 

konferencja z przedstawicielami kół 
gospodarczych, w  sprawie sub­
skrypcji akcji Banku Polskiego. 
Przew odniczący Min. Grabski za­
znaczył, iż Rząd jest za tem, aby do 
dnia 1. kwietnia -b. r. subskrypcja 
większości akcji !była na ukończeniu. 
W  tym celu Rząd rozważa możli­
wość spłat ratanń. Rządowi zależy 
na tem, by do tego czasu subskrybo­
w anych było 50 proc. akcii.

18 r
R z ą d  w i n ie n  rozbudz ić  zau fan ie ,  ż e  n o w e  
p a d n ą  p o d  us ta w ę  o  o c h r o n i e  lokatorów,  
d z i ś  najkorzystn ie jsz ą  Ickałą  kapitału.

b u d o w le  nie pod-  
— B u d o w a n i e  jest  
L o s y  mieszkaniowe;

m o g ł y b y  za in teres ować sze r o k ie  koła  sprawą bud ow an ia  d o m ó w

II.
Lwów, 17. marca.

(jp) W  dalszym ciągu naszego 
wywiadu w biurze architektonioz- 
uem pp. Czerwińskiego i Za-cliarje- 
wicza zapytaliśmy o przyczyny, 

* dla których inicjatywa pryw atna 
cofa się .przed lokowaniem kapita­
łów  w budowlach, na co otrzym a­
liśmy następującą odpowiedź:

— Jednym z głównych hamul­
ców' w  itej mierze jest niewątpliwie 
ustaw a o  ochronie lokatorów. Jak­
kolwiek ustawa ta nie odnosi się do 
now ych budowli, jednakowoż ci. 
(którzy zawierzyli w ciągu ostatnich 
lat. oficjalnym porekoną zostali tyłe- 
kfroć zawiedzeni, że dziś zaufanie to 
jest poważnie zachwiane.

To toż jednym z głównych wa-
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0 dobre stosunki Pilski z  .Austrią.
Artykuł  „N. Fr. P r e s s e "  z okazji  pobytu de legac j i  polskiej .  — 

P o l s k a  p o s a d a  wiełe  sym patje  w Austrji.

(Telegram „O aiety L w ow skltj"!

W iedeń, 16. marca.
„N. Fr. P resse“ zamjeszcza z o- 

kazii oobvtu delegacji polskiej we 
Wiedniu artykuł, w  którym  zazna­
cza, między innemi, że wrażenie, 
jakie odniosła w e Wiedniu delegacja 
poiaka przyczyni się do umocnienia 
stosunków handlowych między obu 
krajami, do nawiązania nowych  
w ęzłów  i w ydobycia ukrytych sym - 
Patji. Delegaci ipoisey mogli dzięki 
bezpośredniemu zetknięciu się z au ­
striackiemu kolami gosoodarczemi 
dojść do przekonania, jakie srniPatje 
posiaaa Polska v r Austrii. Kiedy 
kaucicrz Seipel ubiegłego roku ba­
wił w  W arszaw ie zaznaczył, że 
różnic politycznych między republi-

NIFCHAJ BUDUJĄ OBOWIĄZANI 
DO TEGO.

— Jakie inmc środki winny tu być 
stosowane?

— Jeden z bardzo skutecznych 
rząd ma już ou dawna w  reku. Cho­
dzi tylko o to, aby Ustawę, która 
dotychczas pozostaje na papierze

prowadzić istotnie w życie. Usta­
wa o rozbudowie miast bowiem 
przewiduje wyłączenie banków i 
Tow. akcyjnych z pod prawa o o- 
chronie lokatorów. Do dwóch lat in­
stytucje te Tiinny były budować dla 
siebie własne gmachy. Jednakowoż 
dotychczas ze strony rządu nie było 
żadnego nacisku w  tej mierze i nikt 
nie troszczył się o wykonanie tej 

„ ustawy ; do dziś nie ma rozporzą­
dzenia wykonawczego.

— Co zatem  należy uczynić?
— Do egzekutywy ustaw y o roz­

budowie miast winien być w yzna­
czony

osobny nadzwyczajny komisarz,
któryiby ujął Dod jednolity kierunek 
wszr'stko, co jest związane z tą 
spraw ą i przestrzegał stosowanie 
się do tej ustawy tych, k tórzy  pod 
nią podpadają.

Tutaj także należy zauważyć,

zal r w s p ó l n e  cele obu państw. 
Dalej wyraził nadzieję, że dobre 
stosunki będą się coraz bardziei 
rozwijać i pogłębiać. Słowa te zna­
lazły ’ wśród ludności Austrji żyw y 
oddźwięk. Goście polscy — pisze 
dziennik — odniosą niewątpliw-e 
wrażenie, że w tym programie nic 
się nie zmieniło. Bezpośredni kon­
takt między kupcami i przem ysłow ­
cami polskimi i austriackimi jest 
ob:awem  dodatnim i należy sobrn 
życzyć, aby był dalej kontynuowa­
ny dla obustronnych interesów 
państwa My — kończy dziennik — 
uczynimy wszystko, aby poprzić 
usiłowania d0 zacieśnienia kmitaktu 
między Warszawą a Wiedniem.

że byłoby wskazane, aby władze 
w razie niedomagania budowli pod 
względenn technicznym czy arty­
stycznym szły budującym z pomocą 
przez korygowanie tych błędów, 
zw łaszcza tam, gdzie budowa zo­
stała wykonana przez siły mn ej 
kwalifikowane,

WYGRA TEN, KTO JAK NAJPRĘ­
DZEJ ZACZNIE EUDOWAC.
— Czy Panowie sądzą, że istot­

nie w  obecnych czaisacli lokata ka­
pitałów w budowle jest nieko­
rzystna?

— Przeciwnie. Uprzedzenie do 
takiej lokaty kaipitalów jest najzu­
pełniej boznodstąwne. Wprost dzi­
wić się nai-iży,. że  ladzie tokują ka- j 
piiały w spekulacjach nieprodukty­
wnych, podczas gdy chwytaćby Po- 
vinn! tak: korzystna komunitture do 
budowania, jakiej już nie będzie w 
niedługim czasie.

Przedewszystkiem  obecnie grun­
ta są jeszcze bardzo tanie w  sto­
sunku do cen przedwojennych. Już 
to sam o jest znaczną prem ją' dla 
budującego. Tak samo ma się rzecz 
z materiałem i robocizną.

Do dziś by ły  one znacznie tań­

sze niż przed wojną, tylko nie chcia­
no o tem wiedzieć. Obecnie zaś bu­
duję się nie drożej, jąk przed w oma. 
ale za to ma się pewność stabili­
zacji cen.

W  karndym jednak razie w  na* 
stępnych latach buoowa będzie
droższa m i teraz, gdy dojdziemy do 
światowego parytetu. Dlatego

kapitał powinien sie garnąć dc 
budowania,

zwłaiszcza, że można mieć pewność, 
że właściciele nowych domów będą 
mieli zagwarantowaną ustawą peł­
ną rozijorządzukiość swoimi 3,0- 
nraimi,

JAK MOŻNA TANIO BUDOWAĆ?
— A czy jest sposób, aby koszta 

budowy obecnie zmniejszyć uo mi­
nimum?

_  Nie zaprzeczenie jest! Ta­
niość budowy zależy w pierwszym 
rzędzie od jakości planu budowy -•
ten zaś zale-ży od talentu, w ykształ­
cenia i doświadczenia archbekta- 
Jedno i to saimo atmanie, choćby 
najmniejszy domek można rozwią­
zać na bardzo wiele sposobów, f- 
tych jeden bedzie najlepszy, taki pod 
względem rozkładu ubikaoji, lak 
i doboru m ateriałów i konstrukcji- 
Budynek wzniesiony* wedle tego 
planu będzie najekouorniezniejy/y,' * 
więc też i najtańszy. A więc taniość 
budynku w pierwszym rzędzre za­
leżna jest od umiejętności twórcy, 
a -nie. jak wie hi sądzi, od taniego 
a często nie ulewa 1 iflko w an e g o 
„przedsiębiorcy11.

LOSY MIESZKANIOWE.
— Czy nie byłoby sposobu zato' 

teresowania kw estją -rozbutkwy 
szerokich sfer ludności?

— Owsceni. Sądżhrry, że tniasW 
mogłoby tu w ystąpić ze skuteczna 
inicjatywą przez

pozyskanie prawa emisji losoW 
mieszkaniowych, 

opiewającvch na 10 czy na 5 zło­
tych poisklcn, zWrotrivch do pięciu 
lat, podczas których właściciele, lo­
sów mogą w ygryw ać premie na 
mieszkania w domach udziałowych 
jedno, dwu mlb trzy  pokojowe, rocz­
ny czynsz za darmo i prawo zawar- 
cia kontraktu na dalsze lata.

kami nie ma i być nie może i wska-

Imków przyciągnięcia kapitału pry. 
*atnego jest przywrócenie zaufania 
Widujących, że prawa ich własności 

^e będą ukrócone. I 'chcemy wie* 
u ć ,  żc zarówno Ministerstwo 
karku, jak i inne resorty rządowe 
ustawodawcze, licząc się z koniecz. 

l°ścią jak najrychlejszego rozwią- 
ani;i kwestji mieszkaniowej, jako. 
eż z w pływ em  zastoju ruchu budo­
wlanego na imię gałęzie przemysłu 

na kwestję bezrobocia, uczynią 
Iszystko, aby t0 zaufanie wzbudzić.

Jakich zatem środków winny sie 
Ać czynniki rządzące, aby ruch bu­
dowlany ożywić?

— Przedewszystkiem, jak to za- 
tiaczyliśmy, wzbudzić zaufanie, iż
nowe domy nie ulegną żądnym  

ograniczeniom ustawowym .

AKIE ULGI WINNY BYĆ PRZY- 
ZNANE BUDUJĄCYM?

W dalszym zaś ciągu rząd i w ia­
rę municypalne czerpiąc przykład 
zagranicy, powinny iść jak naj- 

lalej
w ulgach dla nowobudnjącyeh.

Powinno zatem ustać pobieranie 
óźnorakich opłat od chcących bu- 
lować, począw szy od stempla na 
todanie o konsens, Placowego za 
ŁTad materiałów, aż do wszelakich  
łączy  elektrycznych, gazowych, 
Wodociągowych i kanalizalyjnycli. 
•o dziś przy każdei budowie, choć- 
h  najskromniejszej, wynosi u nas 
ee Lwowie ponad 2 miijardy. Nie 
tląc już tak daleko w  żądaniach, 
fik to bywa w Niemczech, gdz.e tia- 
jrzód miasto zaikfada ulicę, cbodni- 
fi, tramwaje rtd., a potem dopdero 
taczynar się zabudowywanie tej uli-] 
:y; tych jednak ulg możemy się dla 
iowych budów domagać.

KTO MA POKRYĆ KOSZTA?
— Czy jednak taikie ulgi nie ob- 

.‘iążyłyby zbytnio budżetu miasta?
— Bynajmniej. Kwotę tą miasto 

ftunno rozłożyć na ogół tych loka­
torów, k tórzy  stoją Pod skrzydłami 
k jiro n y  lokatorów. Byłoby to pew- 
łiem zrównoważeniem szans, a nad­
to przy takiej renartycji stanowiło­
by bardzo małe obciążenie dla każ­
dego z osobna.

A o m a n  Ż e l a z o w s k i
(SYLWETKA JUBILEUSZOWA.)

Lwów, 17. marca.
Teatr poznański i Wielkopolska 

świecą dzisiaj uroczyście pięćdzie­
sięciolecie pracy scenicznej Roma­
na Żelazowskiego.

Lat pięćdziesiąt. Szmat to czasu 
ogromny, w ystarczy na zamknięcie 
całego życia, pełnego wrażeń, znoju 
i trudu, doświadczeń i rozmyślań. 
Dorastają już wnuki tych, którzy ob­
serwowali ongi pierwsze kroki Że­
lazowskiego na deskach teatralnych, 
a on tkwi ciągle niezłomnib' na szań 
cu Sztuki i w krzepkiej dłoni dzierży 
wysoko jej sztandar niepokalany.

Przez lat pięćdziesiąt żywem sło 
wem, cyzelowanem po mistrzowsku 
— wzruszał zasłuchane w dźwięk je 
go głosu tłumy, krzepił upadających 
na duchu, dodawał bodźća wątpią­
cym, rozśmiesza! zgorzkniałych śle­
dzienników, a dzisiaj, gdy mu bóg 
pozwolił dożyć odrodzenia chwili 
przejasnej, pracuje dalej w  zjedno­
czonej, niepodległej Polsce z nie- 
zmnieiszonym zapałem, chociaż 
szron pobielił mu skronie, choć przy

było tyle dziesiątków' lat, nie ukwie­
conych różami bez koiców.

Na ńroczysty jubileusz zasłużył 
sobie niezawodnie. Tyle już ich ob­
chodziliśmy na scenie, ten jednak 
zaliczony być musi do najsym paty­
czniejszych.

W  życiu prywatnem  powszech­
nie znany „złoty chłop", doskona­
le nadający się i do wypitki i do wy- 
bitki, towarzysz zebrań idealny, clię 
tnie śpiewający skoczne krakowiaki, 
lub rzewną piosenkę „Szedł Jasio do 
Kasi1 — na scenie był arcykapłanem  
Sztuki, czującym doskoia'e, jakie ta 
wszechwładna pani w kłada nań o- 
oowiązki. Talent połączony z su­
miennością. n ic  lekceważenie żadne] 
bodaj najskromniejszej roli, sprawiły 
w rezultacie, że Żelazówski zawsze 
był dobry, bardzo często doskonały. 
Taki sąd wydała o nim fachowy 
krytyka, w tórow ała mu zgodnie o- 
pinja publiczna.

Odtwarzał postaci najrozmaitsze. 
Podpora i filar zarazem wielkiego 
repertuaru, do którego dzięki zew­
nętrznym  warunkom był WDrost w y­
marzony, gryw ał Żelazowski równo­
cześnie z ogromnem pow-odzeniem 
w wosołych komedjach i1 w sztukach 
ludowych, rozśmieszając widzów do

łez. Idealny w „Horsztyńskim", czy 
w „Sędziach", czy w „Piętrze Caru- 
so“ , że nie wspominamy ról innych, 
doskonały był w komedjach Fredro­
wskich, co z uznaniem 'podkreśliła i 
k ry tyka wiedeńska, niezapomniany 
w  „WicKU i W acku" Blizińskiegc, 
kapitalny naw et w , Trójce hultaj­
skiej" podczas przedstawienia w 
dniu jubeleuszu weterana sceny, 
Kohlera.

Upragniony partner Modrzejew­
skiej, Hofimanuowei, Gostyńskiej, 
Aszpergerowcj, Nowakowskiej i Sie- 
maszkowej — wraiz iz niemi dzielił 
się triumfami i oklaskami, rozsław ia­
jąc imię aktora polskiego i sztuki 
polskiej szeroko, a gdy na przedsta­
wieniach popularnych zjawił się na 
muraeh Częstochowy jako nieustra­
szony ks. Kordecki, !ub w roli T a­
deusza Kościuszki składał na rynku 
krakowskim  przysięgę niezapomnia­
ną, dech zapierało w piersiach dziat­
wy polskiej, a łzy perliły się w o- 
czach starszych.

Kult Polskiej literatury  dram a­
tycznej i słow a polskiego w szcze­
piał w  swoich i obcych. Podziwiały 
go Zagrzeb, P raga i inne miasta 
czeskie, choć Cizesi właśnie naj­
łacniej zapomnieli o jego nad W eł­

taw ą niezwyktem powodzeniu. GdY 
podczas inwazji rosyjsko; \w -Galicji, 
znalazł się Żelazowski w raz z liozaia 
kolonią polską w  Pradze, dzienniki 
ezejkie pow itały jego przybycie 
solennie artykułami Pochwalnymi i 
portretam i. P ierw sze to w ra ż a n ie  
zepsuł »  kretesem  fakt drobny. Na 
przedstawieniu polskicm w „Naród" 
nein Divadle" artysta  najz, ok lask i"  
w any gorąco, deklamował jeden z 
w ierszy Aurelego Urbańskiego 0 
Moskalach. Panslaw istyczne serca 
cze k ie schwycił skurcz oburzenia 
i bólu- Zapowiedziane już szumu# 
gościnne w ystępy Żelaizowsikiego n» 
scenie praskiej odwołano; uczyniłY 
to samo i inne miasta czeskie. Ppk' 
tyka wym ierzyła policzek Szhice "" 
nie Pierwszy i in.ic owatnr raz chytba* 
Artysta, przym usow y emigrant z r0" 
dziniiego kraju, poniósł szkodę ma­
terialną, nic p rzeczę ;m ora lna , zna­
cznie większa, przypadła Czechoifl 
w udziale.

Światło dzieinne ujrzał dzisiejszy 
jubilat w' dworku szlacheckim W 0' 
kobeach Ta/mowa. Jako riczftia^ 
ginmawialny znalazł się w wspotu­
manem mieście po raz pierwszy: 
Przedstawieniu w „teatrze11 P- A- 
Łobojki. To rozstrzygnęło o je*®
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S p m  Wilna przestała Istnieć
na forum międzynarodowem.

Wywiad z p. Dav s e m .  — Wszystk ie  interesy  e k o n o m i c z n e  
Polski  będą  przez Kon w en cję  z a b e z p i e c z o n e .  —  Kłajpeda in ­
teresuje  nie  tylko Po l skę lecz  fakże N iem cy  i Rosję .  — D e ­

cyzja Ligi N a ro dó w  jest dia Po l sk i  nie do przyjęcia.

(Telegramy „Oazety Lwowskie!'7.!
Kłajpeda interesuje nie tylko Polskę, 
lecz także Niemcy i Rosję. Odma­
wiając zaś uprzywilejowanego s‘a-

Nakoniec należy zwrócić uwagę
— zakończyli nasi szanowni infor­
matorzy — że w  razie należytego 
stosowania ulg do nowych domów, 
a z drugiej strony ze względu na 
obecnie uchwaloną progresję w wy-, 
równaniu czynszów do ceny Przed­
wojennej, łącznie z obowbązującerni 
świadczeniami na rzecz gminy, nie 
zbyt dalekim może być czas, że 
mieszkania w nowych domach, przy 
nosząc większe dochody właścicie­
lom, nic będą równocześuic zbyt 
niedostępne dla lokatorów.

Świętokradztwo.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 17. marca.
(J.) ZuchwraJego świętokradztwa 

dopuszczono się w kościele Ś\v. An­
ny (Pobernardyuski) na Krakow- 
Sildeni Przedmieściu w  W arszawie 
le k to r  tego kościoła ks. prałat Za- 
luszkowski wychodząc zę swego 
mieszkania, łączącego się z zakry­
j ą ,  spostrzegł na środku podłogi 
Połamaną monstrancję miedzianą 
Posrebrzaną. F n szczegółowych o- 

kSlędzinaeh stwierdzono, że ukryty  
w kościele świętokradca skradt 4 
kielichy srebrzone, z których 3 były 
miedziane i relikwiarz miedziany 
Pomacany, zawierający szczątki ko­
ści św. W ładysław a. W artość skra­
dzionych rzeczy przekracza półtora 
miliarda marek.

" -o -

Ojlsza redukcja urzędników.
(Telegram rHzet>' Lwow-=Weł“ I

Warszawa, 17. marca-
Dzienniki donoszą, że na wnio­

sek nadzwyczajnego komisarza o- 
Pzczędnościowego od 1. lipca ma 
być zredukowanych 70.000 pracow­
ników państwowych, tj. 16 procent 
ich ogólnej liczby. Stoi to w  związ­
ku z generalną reorganizacją niektó- 
fych Ministerstw.

, - -

0'ilnnunzio —  księciem.
(Telegram „Gazety LwowsiciefU

Rzym, 16. m arca*
W uznaniu wielkich zasług, po- 

'otonyich przez d'Annunzia tak pod­
czas wojny, jakoteż i w  czasie po- 
jmju, król nadał mu tytuł księcia 
montencvoso.

 o---------

Przy«złej karjerze. Z kolegami urzą­
dza przedstawienia am atorskie, w 
których wybija się na plan pierw szy 
v  mli reżysera i wykonawcy. Na- 
r^Piiy etap — to debiut na scenie 
^rakowiskiej w  lS-tym roku życia, 
debńrt pod okiem takłego mistrza, 
la'kim był Stanisław  Koźmian.

»12. maja 1875 roku odbył się 
P^rw szy rnój w ystęp na scenie kra- 

°cV3kiej — czytam y w  pamiętniku 
ł r ty$ty. __ W rażenie na ogół wy­
darłem  dobre, recenzje były przy- I 
^yliie... Zostałem zaangażowany na 

z płacą 25 guldenów..." Po 
p ąk o w ie  przyszła kolej łia Lwów, 

ie opędził życia długi lat szereg,
. a Warszawę, Poznań, Wilno. Pa­

rtam y doakonale, ile skarbów 
^skał ze sceny w tłum z-achwyco- 

widzów; ile dał nam ipodnio- 
_ b’ to znów wesołych chwil, w ie­
czorów niezapomnianych; ile odtwo- 
zVł postaci z literatury dramatycz­
ni rodzimej i obcej. Za t-o wszystko 
ladamy jubilatowi dzisiaj podizie- 

serdeczną i hołd powinny, woła- 
ij? <*00 z kresów wschodnich -nad 
WaTt«: „Trwaj i wytrwaj!"

Michał RMlę.

Genewa, 16. marca.
W ciągu dyskusji nad sprawą 

Kłajpedy poseł Skirmunt odpowia­
dając na deklaracje Galwanauskasa 
zaznaczył z naciskiem, że sprawa 
Wilna została rok temu definityw­
nie rozstrzygnięta i że granice rów­
nież rok temu zostały ostatecznie 
zatwierdzone przez mocarstwa na 
podstawie traktatu wersalskiego, a 
Wilno zostało włączone do Polski. 
Obecnie sprawa Wilna przestała 
istnieć na forum międzynarodowem.

W związku z decyzją w sprawie 
Kłajpedy przedstawiciel PAT. zw ró­
cił sie do przewodniczącego Komisji 
kłajpedzkiej p. Normana Davisa z 
prośbą o pewne wyjaśnienia. P. Da- 
vis oświadczył, że Jest głęboko 
przekokany, że wszystkie interesy

I ekonomiczne Polski będą przez kon­
wencję zabezpieczone, gdyż w szy' 
scy cudzoziemcy, niewyłączając Po­
laków będę mieli w  Kłajpedzie te 
same prawa Co Litwini. To samo 
dotyczy żegkrgi na Niemnie. Na za­
pytanie dlaczego Polska nie jest re­
prezentowana w dyrekcji portu kłaj- 
pedzkiego p. Davis odpowiedział, że

Echa spraw ; kinowej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 17 inarca.
(J) Wskutek phma wy tosowa- 

ego przez p. Stanisława Me c?la 
do zarządu Syndykatu Dziennikarzy 
warszawskich w związku z poczy- 
r.ionemi mu zarzutami, zarząd ten 
odbył wczoraj pc^iedzeni?, p św ię­
cone tej sprawie. Zarząd Syndykatu 
stanął na stanowisku że orzec, e- 
.ie wydane przez sąd koleżeński 

Klubu Sprawozdawców pa lamen- 
tarny.h w sprawie o. Menczla, 
jest dla Sy. dykatu D iennikarzy 
warszawskich nie obowiązujące. 
>’o tanowiono rozpatrzenie sp awy 
powierzyć sądowi koleżeńskiem  
Syndykatu. Sąd ten stanowią: se- 
naorPosner i redaktor Noskowski 
Trze i członek sadu  koleżeńskiego, 
senator Koskowski ustąpit ze swego 
stanowiska jeszcze pr.ed dw iirr  
miesiącami. Wskutek te, o z arz ą<i 
Syndykatu postanowił wyznaczyć 
sw ego w cepie?esa p. Bazylewsk e- 
go jako eksperta do tej sprawy. 
P. Bazylewski zrefer je zarzu ) 
poczyn one p. M eicz^ w i, poczem 
sad koLżeńs i Syndykatu DPen  
nikarzy warszaw.kich wyda wia n 
orzecz.nie.

- ........ o — —— •

Nieudany zamach na pociąg.
(Telegram  ..Gazety LwowsKiei”).

Warszawa, 16. marca.
Z W ilna donoszą, że 14. bm. na 

linji Ignalino Dukszty torowy (dróż­
nik kolejowy) znalazł na 10S kim, 
przymocowane do szyn 3 naboje 
(pirokselmowe połączone lontem
Pickforda. Dzięki wykryciu nabo­
jów przez torowego udaremniony 
został zbrodniczy zamach. W ładze 
policyjne w szczęły natychmiastowo 
śledztwo. Spraw ca zamachu narazić 
nieznany.

■ ■ ■ o  —  ■» -

uowiska jednemu narodowi narazi­
łoby się ochronę interesów w szyst­
kich narodów przedstawicielowi Li­
gi Narodów. W  końcu na pytanie, 
jakie sankcje legalne przewiduje się, 
jeżeli Litwa odmówi polsce prawa 
swobodnej żeglugi, p. Davis wyja­
śnił, że konwencja przewiduje od­
wołanie się do Ligi Narodów i do 
Międzynarodowego Trybunału spra­
wiedliwości w Hadze. W w arun­
kach obecnych oświadczył w  koń­
cu p- Davis. że konwencja kłajpedzka 
zapewnia Polsce natychmiast ułat­
wienia w sprawie żeglugi i handlu 
drzewem, co przyczyni sie do po­
prawy stosunków między Polską a 
Litwą.

Warszawa. 17. marca.
P rasa  w arszaw ska, komentując 

•uchwałę L. Nar. w  Kłajpedzie łączy 
się w solidarnej opinii, że decyzja 
ta w brzmieniu ostatnio uchwalo­
nym jest dla Polski uie do przy­
jęcia.*'

Przyjęcie na czeft posła 
włoskiego.

(Telegram - Gazety Lwowskie!" T 
Warszawa, 16. marca.

W dniu 15. bm. tp. P rezydent Ra­
dy Ministrów i Minister skarbu Grab 
ski wydał w pałacu Rady Ministrów 
o g. 8.30 obiad na cześć posła nad­
zwyczajnego i ministra pełnomocne­
go królestwa włoskiego w W arsza­
wie p. Maioni‘ego z okazji zawarcia 
wkładu z rządem  włoskim w  spra­
wie pożyczki dla Polski.

■ o-------------

ZjDpafppan o y p i r  lodem 
'rzez przedsiębiorstw prym.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17. m arca.
Dla umożliwienia, względnie o- 

żywienia dostawy produktów szyb­
ko psujących się, a przedewszyst- 
kiem mięsa świeżego i ryb świe­
żych, w  cieplej porze roku z dal­
szych okolic do wielkich miast i ()- 
środków przemysłowych, postano­
wiło Ministerstwo kolei żelaznych 
oddać przedsiębiorstwom p ry w a t­
nym napełnianie lodem specjalnych 
wagonów, t. zw. wngonów-chłodnu 
które będą stale w biegu wedle z gó­
ry określonego rozkładu jazdy. 
Głownem zadaniem przedsiębior­
stw a będzie urządzanie składów lo­
du na pewnych stacjach kolejowych 
stosownie do potrzeby i zorganizo­
wanie służby napełniania wagonów 
lodem. Przedsiębiorstw a w ydzierża­
wi się odpowiednie place na urzą­
dzenie lodowni na stacjach. Dochód 
z opłat, określonych w tym celu 
w i i  taryfie towarowej za przewóz 
przesyłek w wagonach chłodniach, 
przypadnie przedsiębiorstwu. Na 
składanie ofert w M inisterstwie ko­
lei żelaznych (Depart. 111.) w yzna­
czono czasokres do końca kw iet­
nia b. r.

—• »— o -  »

I  > la  b i t  l i -

I f S I g G I  H A N D L O W E
B \  do buchaite ji am erykańskiej

na 10 la ,  15. 18 i 20 lo n t pukea
„ S A R t ń A C J A "  149$ 

L w ó w ,  A k a U f i m i c l i a  8 -

F. 0 , 8  w zjea  do mbskryp- 
cji akcji Bonku Polskiego.

(Telegram ..Oazety Lwowskłe!**).
Warszawa, 16. marca.

P. O . W. (Polska Organizacja 
Wolności) rozł»lakaTowała po mie­
ście afisze propagandowe wzyw ają­
ce do subskrypcji akcji Banku Pol­
skiego. Arystokracji przedstawiono 
siuiny subskrybow ane przez urzęd­
ników i robotników, k tórzy zakupili 
dotychczas kilka tysięcy sztuk akcji. 
Afisze wymieniała nazwiska kilku­
nastu najwyższych i najbogatszych 
rodów arystokratycznych, które nie 
subskrybowały dotychczas ani jed­
nej akcji.

— -------®— — *

Napady band lit. na terptorja 
polskie,

(Telegram .G azet? LwowifctufM 
Warszawa, 17. marca.

W ostatnich dniach dochodziły 
tu wieści o wzmożonej ruchliwości 
oddziałów straży granicznej na po­
graniczu p ol sko - li te w.s k icm. Podob­
no zanotowano naw et w ypady band 
powstańców litewskich na terytorja 
polskie w powiecie augustowskim. 
Wczoraj odbyło sie w  tej sprawie 
posiedzenie komitetu politycznego 
Rady Min. Postanowiono wszelkis 
usiłowania przekroczenia granicy, 
czy inne ruchy prowokacyjne ze 
strony Litwinów traktować jako 
najścia zw ykłych band. W  sprawie 
tej poselstwa, (polskie otrzym ały do­
kładne instrukcje. Zaprzewtono jed­
nak równocześnie pogłoskom o w y­
stosowaniu przez rząd kowieński 
pod adresem Polski jakiejkolwiek 
noty.

■ ■ -  o  ■

Kronika felegraficzra.
— Rząd Polski w wykonaniu art. 3. 

konwencji paryskiej z dnia 9 listopada 
1920 przydzielił obywatela gdańskiego 
dr B otchera do konsulatu Rzpltej Pol. 
w H am burgu, k tó ry  złożył w czoraj w i­
zytę kom isarzow i generalnemu Rzpltej, 
na którego ręce złożył przepisane uro­
czyste przyrzeczenie służbowe.

— R osyjska delegacja do rokow ań z 
Rumunją przyjedzie do W iednia 20 brn. 
Na czele tej delegacji znajduje się Kre- 
steńskl. U rząd rum uński nie zam ianow ał 
jeszcze delegatów  na tą konferencję.

— Frunze ośw iadczył, że stan  zd ro ­
w ia T rockiego po lepszył się rak dalece, 
że w najbliższych tygodniach T rocki bę­
dzie mógł pow rócić do pracy.

— Na sobotniem  posiedzeniu senatu  
franc. w śród szeregu  nnycli spraw  senat 
ra ty fikow ał konw encję w spraw ie p rzy ­
łączenia B essarabji do Rumuiiji.

— W  Fiumie odbyła się u roczystość  
w obecności króla p rzy łączenia  Fiume 
i okolicy do W locn.

— P rezy d en t M assaryk  w ydał p rz y ­
jęcie dla grona w ybitn iejszych  osób z 
pośród tu tejszej kolonjt rosyjskiej. Na 
przyjęciu byli obecni m iędzy innymi ro­
sy jscy  i uk ra ińscy  posłow ie do Dumy.

— Celem pod róży  am erykańskiego 
bankiera  M organa do W ioch sa roko­
w ania w sp raw ie  w ielkiej pożyczki a- 
m erykańskięj dla W ioch k tó ra  m a być 
u ży ta  na w yzyskan ie  sit w odnych we 
W i06zech.

— R ząd sow ietów  postanow ił w ypu­
ścić pożyczkę t. zw . w łościańska w su. 
lilie 5(1 miljonów rubli.

— W Kijowie o tw arty  został drugi 
sow iecki jarm ark  kijowski.

— W Kairo otwarty został pierwszy 
parlament egipski.
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1 8 6 3 - 1 S Z 4
Na d o c h ó d  Tow.  uczestn.  powstan ia  

1&63 r. o d b ę d z ie  s i ę  s ta r a n iem  korpusu  

ofic. z a ł o g i  Iwon. w s  o t o  ek  16 marca  

br. w s a la ch  O g n i s k a  ofic.  ul. Fredry 1.
K cncr1

7. la a -  ytn w spółudziałem  pp. Tuic:yno* 
w j ś\i ew), Wolski go (śpiew ), Droiioir.i* 
re k ego (w io lc rcze a  i ofic diużyny śpie­
wa ze, pcd  kierunkiem mjr. Szyitorow  cza. 
Początek o godz. 20-tej. — Bilet; ws'ęp.1 po 4 milj- 

Po koncercie z ibawa towarzyska

hamponja wyborca w tiicmczeci 
już się rrzsDCzęio.

(Telegram „Gazety Lwowskiej")
Ber‘in. 16. marca-

W ybory do parlamentu w yzna­
cza ło  na 4. maja br., aby umożliwić 
parlamentowi zebranie się i ^ u ła t­
wienie najważniejszych gpraw o ile 
możności jeszcze przed Zielonymi 
Świętami. Partja centrowa rozpo­
częta już walkę wyborcza ogłosze­
niem odezwy do w yborców . Prasa 
prawicowa ubolewa. że v vbory nie 
O d b ęd ą  się p rz e d  Wielkanocą.

 ---------o----------

F z j i i i  kanclerza Marksa 
w Wiedniu.

(Telegram ,,Qazety l  wowsM ei“j.
B erlin . 16. m a rc a .

W kołach 'zbliżonych do rządu 
oświadczają, że w izyta 'kanclerza 
niemieckiego dr. Marksa we Wied­
niu nastąpi w  najbliższych dniac i. 
W raz z M arksem przyjed/ie do 
Wiednia minister snraw zagranicz­
nych dr. Strc:em ann. W izyta nie­
mieckich mezbw stanu we Wiedniu 
ma na celu sfinalizowanie rokowań
w sprawie traktatu w Hannowerzc. 

—---- —o— ■------

Uzd i t  z pojedli zniesienia 
Kalifatu.

(Telegram  „G azety L w ow skiej".)
Moskwa, 16. marca.

Moskiewska Racłjo stacja roze­
słała komunikat głoszący, że lud­
ność turecka Asserbejdżami przy­
jęła z wie kim entuzjazmem wiado­
mość o zniesieniu Kalifatu. W edług 
tego komunikatu duchowieństwo 
muzułman <kie A zerbejdżanu, Tur­
kiestanu, oraz republiki tatarskiej 
sobdaryzuie się również z reform a­
mi tureckiemu

Kłopot z bróipm.
(Telegram „Gazety Lwówek'!*!*?.

Ateny, 16. marca.
Jak donoszą pisma, kilku prze- 

wódców monarchistycznych oświad­
czyło, że byłoby w skautne zapro­
ponować królowi Jerzemu dobro­
wolna abdykację, w  celu ułatwienia 
i przywrócenia normalnych stosun­
ków  w kraju. W' związku z tern 
kilku byłych deputowanych m onar­
chistów ma się udać do Bukaresztu, 
gdzie bawi król Jerzy.

Okruchy.
P raw d z iw a  potęga nic polega ani na 

m nóstw ie ludzi, ani rozległości te ry to ­
rium. U sjaw iczn-e przyjm ujem y, że s.'la 
narodu pozostaje w prcsUun stosunku do 
jego liczebności. D zieje się tak  istotnie, 
ieżeli ta  znaczna liczba da się przejąć 
ideą jednom yślności, ale skąd pew ność, 
że uda się u trzym ać w szystk ich  w je­
dnej opinji. a pow strzym ać od rozdw o- 
jcnia m yśli? A p rzypuściw szy  że się s ta  
ną jednom yślnym i, skąd pew ność, że 
będą takim i w spraw ied liw ości?  Jeżeli 
staną  się jednom yślni w złem. to im 
więcej są  takimi właśnie, tern są  słab­
si. M otłoch taki jest n iew ątpliw ie nie­
bezp ieczny  dla sw ych  tsąsfatfów, a lt  
Zgolą nie „potężny".

S iła nie z ależ 3' tak  sam o od rozle­
głości ters torjum , jak i od liczby 
załudniefra. Siła tkw i w ludziach. \vl ich 
jednom yślności i cnocie, a  nie w za j­
m ow anej p rzes trzen i; m ała grupka lu - 
aum nych se rc  jest lepsza od lasu głup­
ców.

„G ałązka  dzikiej ęfliwy" 
John Ruskin.

Z Ligi Narodów.
Lpr?wa k o lo n i s tó w  n ie m ieck ich  w P o l s c e  — K o lo n is to m  w o ln o  
x u p o » a ć  Ziemię.  — R o k o w a n ia  w sprawie prze nieś  en  a p : i -  
skiej dyrekcji ko le jowe j  w G d a ń s k a .  — N a s t ę p u  ses ja  L gi

N i r o d ó w  12 czerwca.

Cl ełegram „Gaz

Genewa, 16. ma-rca.
W  siprawie kolonistów Rada Ligi 

zatwierdziła raport Komitetu trzech 
i Przyjęła do wiadomości memorjał 
dełegata polskiego z dnia 14. marca.
I letnie waż Komitet nic zdążył roz­
patrzeć ponownie sprawy w ditchn 
żądań poh/kich, k tóry  polecił Komi­
tetowi trzech załatwić oprawę defi­
nitywnie w  porozumieniu z Rządem 
wolskim. Odpowiadając na pytarie 
lorda Pannoore, delegat polski Kuź­
miński stwierdził, że kolonistom na 
zasadach konstytucji pizy sługuje

;ety Lwowskiej*’), 1
prawo zakupna ziemi z własnych 
funduszów podobnie, jak Polakom.

Na posiedzeniu przedpołudnio­
we ni Rady Ligi Ouiuiones de Leo 
zawiadomił, że rokowania polsko- 
gdańs-kie w sprawie polskiej dyrek­
cji w Gdańsku zostały podjęte. Re­
ferent zawiadomił następnie, jakie 
spraw y postanowiono odłożyć do 
następnej sesji Rady Ligi.

Następna se s ?  Rady Ligi Naro­
dów odbędzie się w czerwcu i zaęz.- 
nie się 12. czerwca-

Trzy witce i o I u M l e  w ubra­
nie ochrony lokatorów.

Przed  ro zs tr zygn ięc ie m  S en a tu .
Lwów, 17. marca, 

bp) W czoraj odbvłv się we
Lwowie trzy! imponujące liczbą 
wiece w  obronie ochrony lokato­
rów. Na wiecu w sali „Gwitzdy", 

wre mu przewodniczył r. Choło- 
decki zebrała się Przeważnie inte­
ligencja pracująca, w sali Kina 
Grażyna, gdzie przewodniczył ko­
lejarz Ursińi, z&romadzili się bar­
dzo licznie kolejarze i robotnicy, 
zaś sala Kina .,Lew“ wypełniła 
się no brzegi przedstawicielami 
drobnych kupców i rękodzielników. 
Przew ódniazył tu p. Aszkenazy. 
R eferaty wygłosili pp. Dręgiewicz, 
Kaczorowski i Feuersteła, przem a­
wiali liczni m ówcy ze sfer lokator­
skich, a: również posłowie Sommer- 
stein i IJausner.

Na w szystkich trzech wiecach 
przyjęto jednomj ślnie przedłożone 
rezolucje, streszczające się w’ na­
stępujących punktach:

Rzesze lokaforskite stanowiące 
dziewięćdziesiąt kilka procent lud­
ności miast zakładają

Protest przeciwko dążnościom 
Senatu w kierunku zmiany u- 
chwaionej przez Selm ustawy 
c ochionie lokatorów na nie­

korzyść lokatorów — 
w yrażają ubojewame puzewodhti- 
czącemu Urzędu rozjemczego dla 
spraw najmu we Lwowie, że bez 
porozumienia z gminą w brew  żą­
daniom Tow. ochrony lokatorów 
inianule asesorów, rzekomo zastęp­
ców lokatorów i żądają zmiany te­
go postępowania.

Nadto w yrażono wotum, nie­
ufności posłpnt. i senatorom, któ­
rzy  glosowali przeciw  słusznym 
żądaniom lokatorów a  uznanie dla 
tych, którzy te żądania popierali.

Po zakończeniu wieców od>był 
się demonstracyjny pochód w szy­
stkich zgromadzonych na 3 w ie­
cach pod pomnik A. Mfckiewicza, 
gdizie przemówił dr,, Dr°jjriewicz, 
wyrażając pizekonanie że ten po­
ważny objaw woli wieiotj siecz­
nych rzesz lokatorskich znajdzie 
odpowiedni oddźwięk w Seaack i 
w Sejmie.

Bujiiectwa i  N n ’t Pfiisls!
Lwów. 17. marca.

Onegdaj odbyło się z,f branie szer­
szego wydziału „Związku Kupców 
Zbożem" przy współudziale delega­
tów  rozmaitych miast piotahicjonal- 
nych, k tóre zajęło się 'p rzep ro w a­
dzeniem akcji subskrypcji na rzecz 
Banku Folskiego. Po dłuższej dy­
skusji, w  której w szyscy uczestnicy 
wyrazili ‘konieczność udziału w sub­
skrypcji — uchwalono jednogłośnie: 
1) w ezw ać wszystkich członków 
Związku do subskrybowania conaj- 
mniej jednej akcji pod grozą wykip-, 
czŁnia ze Związku, 2) ustanowiono 
komisję, która ma wedle stosunków 
m ajątkowych orzec ile poszczegól­
ny członek ma subskrybować, 3) 
subskrypcja ma się odbyć przez 
Związek, a jeżelł ktoś z członków 
subskrybował w itinem miejscu lub 
w  innem  mieście nie zwalnia go od 
subskrybowania przez Związek przy 
najmniej 1 akcji, 4) urządzić w nie­
dzielę w  lokalu Związku Zbdżow- 
ców ogólne zebranie członków w 
celu przedstaw ienia tymże celów 
Banku i konieczności uczestnicze­
nia w jego założeniu.

Komisja natychm iast ukonstytuo. 
wała się i na miejscu zebrała 250 

akcji.

Ż teatrów lwowskich,
Repertuar Teatru W ielkiego:

Ponicdziafłk  17. „Pani X ." Bisso-ua 
(gość. w ystęp  B tdiuuzew sikiej).

W torek 1S. „P ro rok". /
Środa 19. „Pani X .“ (gość. w yst. 

Beduarzcw skicj).
C zw artek  20. „P ro rok",
P iątek  21. „P ro rok".

Repertuar Teatru Małego:
Poniedziałek  17, „U piory" (Siem asz­

ko wa). ,
W orek 18. „Upiorry" (Siemasz­

ko w a.)
Ś roda 19. „U piory" (Sieiuasz- 

kow a.)
c z w a r te k  20. „U piory" (Sieinusz-

KOWft.)
Piątek: 21. „U piory", gość. w ystęp  

Sicm aszkow ej.

Repertuar Teatru Nowości:
Poniedziałek 17. „Mikado**
Wtorek 18. „Mikado*. ,
Środa 19. „Mikaoo".
C zw artek  20. „M ikado".
P ią tek  21 „M ikado".

Kronika.
Poniedziałek 17. m arca: Rz. kat. Ger­

trudy. Ui'. kat. H arasyrna. Slow. Zbi­
gniewa.

Złe wróżby Donoszą nam. że jeże o- 
bitdziw szy się po zim owym  .-fciie, posflC- 
ły ■ na nowo. Znak to poaoono, że zima. 
nie opuści nafe jeszcze rychło, a iak, 
baretzo pfaaBc-my WroŁny. Na Sw . Jó­
zefa przylatu ją do nas zw.Ndo z cie*, 
płyeh k rajów  bociany Czy • w tym  ro­
ku nie w rócą te zw iastuny  wiosny 2 
połow y drogi? orzec trudno. Każdy 
drżeń przynieść nam może niespodzian­
kę, na '-azio nic zanosi się jednak ua 
coś podobnego.

Wiadomości osobiste. Jak  się do­
wiadujem y, baw ią dziś w e Lwcrwie w o­
jew odow ie Zaw istow ski i Ju rystow ski- ,

Minister spraw wojskowych gen. Si­
korski w yjechał w czoraj w ieczorem  W- 
podróż inspekcyjną na k resy  w ocho  
dnite.

Wczoraj staraniem Ligi Żeglugi Pol.
odbyta się u roczystość pośw ięcona ucz­
czeniu rocznicy objęc.:a  przez  Rcfskę 
w ybrzeża m orskiego. P io i .  Szelągowe/ki 
w ygłosił odczy t na tem at „Polsku po­
lityka m orska", kom andor zaś PetetenZ 
ciał krótk i za ry s  rozw oju m arynark i poi 
sikiej. Na zakończenie dem onstrow ano, 
fi'lmv przedstaw iające  ma-newry flot’/  
polsniej na B ałtyku, o raz  udział floty 
francuskiej w zw ycięstw ie w wojtu® 
św iatow ej.

Polska Foresta komunikuje żc dy ­
w idenda za rok 1922/23 w ypłacona przez 
nią za kupon Nr. 2 w ynosi nie 10.000 
Mp„ lecz tylko 1.000 Mp.

• Rady Sieroce dz. VI. — Z arząd  p rzy ­
pomina i prosi usńnie o punktualne przy 
bycie na posiedzenie dnia 48 (w torek / 
godz. 6. Szczególnie pożądana obecność 
p. t. D elegatów  szkolnych. N ędza i stan 
m oralny s ie ró t rozpaczliw y, w ym agają 
usilnej p racy  .i pośw ięcenia się spraw ie 

ogrom nie doniosłej. M ieszkańcom  Dz. 
VI. przypom inają R ady  S. go rący  apel
0 ofiarow anie s ta rzy zn y  w Komisarjacie 
dzielnicy, ul. N ow y Ś w ia t 22.

Na bursy rreraleślr.icze złożył Inż-
1 ibańskt do iąk  P rezy d en ta  miałsit*'

■ kw otę  147 miljonów mp. (dochód z pre­
lekcji „Zdobycie Szczytu św iata") dl3 
rozdziału m iędzy najlepszych w ycho­
w anków  burs bez różnicy  w yznania.

W sobotę 22 bm. prelegent pow tó­
rzy  tan' in teresu jący  w ykład , uzyskaw ­
szy dzięki uprzejm ości p rab  dra Rome­
ra , oryginahie zdjęcia z w ypraw y  #  
Himalaje. W yśw ietlone ob razy  przed- 
sfahdą  niez,wy?(iłe epizody r^ s fa w io -  
uyeb „ tu ry stó w " i w spaniałe widoki . 
p rzy rody . D la akadem ików  i siuden- 
tów  opłata zniżona — pól zip. B ilety 
do nabycia od w torku w kancelarii (iw 
Bouiard.i 5 11. p  od 9 dr. 14). Dochód' 
p rzeznaczy ł p re legen t na fundusz s i e r ó t  
po poległych w obronie L w ow a.

III. .Zwyczatne W alne Zgromadzeni® 
Spółki a k t. pow szechnych Zakładów  
budowlanych „Pezet* ćklbvio Lę on®* 
gdaj w sali obrad spółki Sp!';iw;o.;d;iM'e 
dy r. K ollschera p rzy ję to  do wiadomości 
i W yrażono D yrekcji i persoliulow l Pn' 
dziękow anie za skuteczną pracę. 2 l  j |  
w roku ubiegłym  w ynosił przes.ńo y  
m iliardów  m arek. K apifat la-lahdowyi 
w ynoszący  500 miljoi.ów nip. uchwalo­
no podw yższyć do 10 miliardów , o e*enl 
ogłoszony będzie specjalny krn:ii;i».iik;1*  
Do R ady  nadzorczej w ybran i zosral1. 
Dr. T eodor Britraban. Ludwik lir. Uu'  
niti Sulgostoiwslri. Romuald lu rk ie 'v;“ z' 
dr. B ogusław  L o iccham ps. Andrzej W6*- 
Lubom irski, dr. O tto  Nadoiski. Z rg n ." -  
P aw łow ski, dr. Leonard  Stalil. WTa-lT' 
sław S tesiow icz, W it Sulimirski. iw,a'  
cy S zo ta rski. dr. Leon W a ssc rb e jfć f j 
dr. C zesław  Nicdiuszyński. Do Koiri.e! 
R ew 'zyjnej: Inż Adam C benbcrgor. La- 
deusz Krzysztofow.icz i Jozef M ączy 1'  
;'kf. jako zastępcy : inż. S tan isław  j a* 
cyniec i L m i  Jakliński. Ze spraw ozda­
nia Dy rekcji i R ady  N adzorczej tud*-^ * 
z całego przebiegu obrad wynika- 
„P czc t"  pomimo licznych przesS10̂ ;  
w yw ołanych  fłgóiną sy tuac ją  
darczą. znajduje się bez p rzerw y  n , 
drodze rozwoju, zapow iadającego Petn- '
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rozkw it z  chw ilą nastan ia  norm alnych
stosunków  gospodarczych.

N ajzłcśliw szy z złośliwych chochlik 
brukarski zniekształcił nazw isko jedsic- 
ęo z autorów , k tó rych  poezje zam ieści­
liśmy w num erze sobotnim . N azwisko 
autora w iersza  Pt. W szystkiem u win- 
r-e— ma brzm ieć Roman G erżabck.

O fiarność publiczna. Na Zakład ciem 
ty c h  w e L w ow ie znajdujący się w o- 
Płakanych stosunkach finansow ych zlo- 
źVt w dalszym  ciągu p. W Zw iero- 
Wicz przew . Kom. O byw atelskiego 

3i 9.550.000 iako czysty  dochód z 
Wknlku. Razem  z p o p r z e d n i  glożońcm i 
jjw otsm : o trzym ał Zakład ciem nych od 
Komitetu sum ę 683,090000 za k tóre
•kłada gorące „Bóg zapłać"

Obrona Kresów Zachodnich. W  dniu 
*2. bm. z in icjatyw y ks. A rcybiskupa 
Twardowskiego odbyło się w jego pa- 
'aci! posiedzenie organizacyjne W oje­
wódzkiego Komitetu . H onorow ego T y ­
godnia O brony K resów  Zachodnich. Na 
Zebraniu byli obecni delegaci Związku 
Obrony K resów  Zachodnich z  Rozua- 
nta i W arszaw y. P ro tek to ra t nad Ko«ni- 
łetem  W ojew ódzkim  objął ks. A rcybi­
skup T w ardow ski. Akcję zbiórki na 
#rzecz K resów  Zachodnich i p-mincy kul­
turalnej Polakom  zam ieszkałym  na K re­
macji n tęw yzw olonych odnyw # się pod 
jsó in y m  pro tek to ra tem  P rezy d en ta  
Rzeczypospolitej. B yła ona już prze­
prow adzona w c w szystk ich  m iastach 
Rzeczypospolitej K omitet H onorow y 
P ^ ta u o w ił w dniach najbliższych po- 
'V(;ł r Komitet W ykonaw czy  T ygodnia 

'' *■•.• '. ; o jcy w e  do zaw sze ofiałtiofto 
she lw ow skiego.

On.) Zebranie sic r handlow o-przem y- 
Stowych v spraw ie subskrypcji akcji na 
jZecz Banku Pr-Ufciego. P rezyd ium  Izby 
handlowej zwoi-.do mi dziś dnia 17 bm. 
^ b ra n ie  ster handlów . „ ’ i p rzem ysło­
wych w  sp raw ie  subskrypcji akcji na 
rzecz Banku Polskiego.

R ekolekcje dla akadem ików  odbędą 
s taran iem  Z w iązku R ekolekcyjnego: 

Konferencyjne w  mieście od 10— 13 kw ie 
htia. o raz  zam knięte w K ochawinie 13— 

kw ietnia br. Nauk udzielać będzie 0 . 
“ arj.in W iśniew ski (M arianin z W ar­
szaw y). Szczegóły  zostaną podane póź­
niej.

Emerytowani dygnitarze. N asz ko- 
reSpondent donosi z W arszaw y : Naj­
nowszy n in ic r  Dziennika U rzędow ego 
m inisterstw a kolei żelaznych ogłasza 
przeniesienie na em ery tu rę  b. M inistrów  
Kolejowych inż. Ludw ika Zagórnego- 
™ arynow skieeo i Leona Karliriskiego, o- 
lj*z. prezesów  dyrekcji kolejow ych inż.

.todzitrierza Z borow skiego w  K rako­
wie ; .Jnż. Adolfa H ory w S tan isław ow ie.

Ju trze jszy  koncert w Ognisku oficer­
k iem  na wsparcie weteranów  1863 r. 
Zmień zgrom adzić tłum y uczestników/. 
f e tak  istotnie będzie — nic w ątpim y. 
Pwów raz jeszcze złoży dow ód poczu- 
'■•a Obowiązków obyw atelsk ich  i»o iiar- 
.°^ci na. cel ta k  piękny. — P o  koncer- 
le — zebran ie  tow arzysk ie .

^ id ow isk o . któremu trudno dać na- 
?wisko, urządzone staran iem  Związku 
? % s tó w  Scen Polskich Gniazdo Lw ów .

Smacliu T ea tru  W ielkiego dnia 22 bm. 
i ,0 -30 w noęy — zapow iada się.
™ko w ielka atrakcja  sezonu, ta k  dz:ęki 
U prw szorzędnem u repertuarow i, jako- 
sV «i zesPotowi a rty s tó w . W  „W idow i- 
j Kli ‘ w'ezmą udział najw ybitn iejsze sity 
jR 1 blatu, opery , operetk i i baletu. Ko- 
t netowi udało się uzyskać  specjalnie na 
etl w ieczór napisana a rcyw eso łą  rew ję 
‘ „W iosna się budzi" , o raz  niezró- 
bany w pom yśle sketsch  pt. ,,FiIm“ . 

,-o ra  jednego z w ybitnych  lite ra tów  
ę °w skich. — W idow isko poprzedzi 
f ^ t n i e  nap isany  prolog jednego z ufcj- 
„ unienszych sa ty ry k ó w  lw ow skich. — 
S t e r u j ą  Kalinowski, Okornicki, C ie­

płu. K apelm istrz M. Zuna.
I- Komitet Opiekł nad Siostrą śp Gener. 
i ^szkiewicza składa serdeczne podzię-*fO\v

0  dziale dewizowym uspokojenie.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

p  Jvanie N arodow ej O rganizacji Kobiet 
oskich w S tan isiaw ow ie i jej Szano- 

^ Przew odniczącej p. Sabinie Cho- 
^aneow ej za nadesłany  d a r do funduszu 
• bidetu w kw ocie stu  miljonów m arek 
°°*skich.
I t ' ^ k ■) „Nowości Illu strow anych" nr.
L .° P u ś c i ł  prasc i zaw iera  najaktual- 
^ i s z e  zdarzenia z  ostatn iej chwili, a 
fc n ' Pośw ięcenie i o tw arcie  P . K. O. 
dQl>r<d\°\vie. ..N iepodległy E gipt1', Z nie- 
ż ‘L ^A -o jenne j stow . kulturalnych. L ist 
1 ’, , a rszaw y . Echa Zakopiańskie, Sen- 
i proces szpieg, w K atow icach
m  /• ilustrow anych 30-tu dosScaałem i 

fotogr i rycinam i. C ałość nu- 
*q ru zam yka początek św ietnej pow ie- 

Gnanego poety  i lite ra ta  dra T . M. 
Błaha pt. , Je j chłopiec", ilustrow a- 

a rf . mai. Alfr. Zmudę.

Warszawa, 17. marca.
(S) Na giełdzie akcyjnej tendem- 

cja na ogół słaba. Powszechnie liczą 
się z tem, że w obecnym ok-esie 
spłacania dalszej ra ty  podatku ma­

jątkow ego, giełda akcyjna nie może 
się ożywić. Zwiększone obroty 
jprzypnslzcżalnie nastąpią dopiero po 
upływie obecnej ra ty  poda:ku ma 
ją 
w

pływie obecnej ra ty  poaaiku ma* 
Tikowego. Z akcji, które zwyżko- I 
zaly, wymienić należy jedynie Zy- *

rardów, k tóry  wskutek wiadomości 
o bardzo korzystnej subskrypcji do- 
ćtoszedł do 1-750 milj. za sztukę. Inne 
akcje na ogół utrzymane. W dziale 
dewizowym uspokojenie, które sy­
gnalizowaliśmy w sobotę, Na gieł­
dzie oficjalnej pokryto wszelki a za­
potrzebowanie po kuruc 9,.350 tys. 
za dolara. Jest to zatem w porów­
naniu ze stanem ubiegłych dni zna­
czna Poprawa sytuacji*

Przegląd giełdowy.
Lwów, 17. marca.

Naijważniejszem wydarzaniem u- 
biegłego tygodnia na giełdach świa­
towych, którem u prasa zagranicz­
na, a częściowo i nasza dnżo uwagi 
poświęca — to sromotna kleiska 
„kiouternikty frankowej", k tóra — 
jak wiadomo — już od szeregu mie­
sięcy grała na zniżkę franka fran­
cuskiego — i to z niemałem .powo­
dzeniem (udało się jej obniżyć kurs 
franka do 20 ct. szw.) — : byłaby 
daiej sw ą krecią robotę prowadziła, 
■gdyby nie nagła wiadomość o  u- 
d /ideniu  Framcji bardzo wysokie ii 
kredytów  przez znany bank M or­
gana i rząd angielski. Wiadomość ta 
zadała ciao spekulacji walutowej, 
prowadzonej na szkodę franka fran­
cuskiego, a kurs tegoż podniósł się 
w  ciągu dni kilku <o 35 proc. — co 
w  sferach giełdowych w yw ołało 
niebyw ałą senzację. Giełdy polskie 
stały  zdała od tej spekulacji, a jedy­
nym refleksem w czasie trwania 
konterm iny była .przejściowa zw yż­
ka dolara, kupowanego masowo 
przez Zagranicę dla celów związa­
nych z „kouterminą frankową". — 
Z chw ilą ustania tejże, kurs dolara 
w  obrotach pozagiełdo wych znacz­
nie obniżył i zrów nał się ano yu 
z kursem oficjalnym. Stabifizację 

zatem marki można uw ażać nadal 
jako niewzruszoną. Mimo tej stabi­
lizacji stopa procentowa <poiżyc :ek 
m arkow ych i dolarowych jest ciągle 
jeszcze tak horendalnie wysoką, co 
w pływ a ujemnie na konsolidację 
stosunków gospodarczych.

Na rynku efektów usposobienie 
w ciągn okresu Sprawozdawczego 
było słabem, a jedynym papierem, 
który potrafił uzyskać zwyżkę 
kursu i to  bardzo pow ażną były 
akcje Spółki akc. wydawniczej.

Z końcem tygodnia nastąpiło 
lekkie ożywienie na giełdzie w ar­
szawskiej, które jednak na nawą 
giełdę — pozostającą bardziej pod 
wpływem giełdy krakowskiej — nie 
podziałało. Jedynie „Gazy wschod­
nie" silnie i w wielkich partiach fxy 
szukiwanc, popraw iły swój kurs w  
obrotach pozagiełdowych na około 
105 mdjonów Mp.

P rzyczyną rezerwy na rynku 
efektów  ̂ jest zapotrzdbowanie go­
tówki dła celów państwowych, 
zwłaszcza, iż w miesiącu bieżącym 
zapada do zapłaty druga ra ta za­
liczki na podatek majątkowy, a nad­
to pochłaniają znaozne sumy Sub­
skrypcje akcji Banku Polskiego, za- 
kupno pożyczki dolarowej i innych 
obligów państw ow ych' stanowią­
cych dobrą i bezwzględnie pew ną 
lokatę kapitału.

Mimoto nie nałeży tak pessymi- 
stycznie oceniać sytuacji dla akcji, 
jak to czynią niektóre pisma kra­
kowskie, kierujące się nastrojami 
sztucznie w ytw arźanem i przez spe­
kulację  ̂ zawodową, liczyć sie bo­

wiem należy z tem , iż po zwalory­
zowaniu pożyczek państwowych — 
które właśnie nastąpiło — przystąpi 
Rząd do przewalutowania obligato­
ryjnego wszelkich akcji, co wpłynie 
dodatnio ca rynek akcyjny od dłuż­
szego czasu tak zaniedbany, tem- 
b.ardziej, iż kuirsa akcji w przeważnej 
części daleko odbiegają od istotnej 
wartości. Najlepszym tego dowo­
dem zw yżka takich papierów, które 
nie są przedmiotem spekulacji, jak 
np. Sp. akc. W ydawnicza i „Rucker- 
Hófiinger", które mimo ogólnej ten­
dencji słabej stale zw yżkow ały.

Obecna zatem sytuacja na gieł­
dzie nadaje sie raczej do zakupna 
akcji, niż do ich pozbywania się.

W listach zastaw nych ruch nieco 
się ożywił, có pozostaje wr związku 
z odbywającą się ankietą w spra­
wie waloryzacji długów przedwo­
jennych. Pozbywanie się zatem tych 
listów również nie jest wskazanetn. 
_________  Dr. L. N.

"e k o ^ o m i^ t a

Walne zEromadzeaia akcłontrlnszy
Spółek akcvinych:

18 m arca br.
Zw. w alne zgrom adzenie akcjon. Skl 

„Polska N afta" (w  W al sza wie Chmiel­
na 10—6 wiecz.).

22. m arca br.:
K arpacka Ska drzew na ul. T rzeciego 

M aja 16 o 17 godz. 11. Zw ycz. W alne 
Zgrom adzenie akcjonariuszy.

24. marca br.:
Zw. W alne Zgrom adzenie S. A. Rol- 

hidustria w e L w ow ie (E redry  9—5 pop.) 
29. m arca br.:

Zw. W alne Z grom adzenie S. A. Ol­
kusz (5 pop. w  Ziem. B. Kred. we 
Lw ow ie).

Z w. W alne Zgrom adzenie S . A. 
W clbroili (6 pop. w Z. B. Kred. wc
Lw ow ie).

D yw idendę za r. 1923 za kupPii I-IV
akcji „M arynin" — w yp łaca  od 1 bm 
B. 'to w a ro w y  Mp. 15.000.

D yw idendę za  rok 1922/23 w yp łaca  
Pol. F o res ta  na kupon Nr. 2. — 10.000 ni. 
w kasie biura.

— ■—— j

.Transakcje na gieł­
dzie lw ow skie j.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Kursa niektótych akcji niekoto- 

w anych zwyżkowe. — Podrożały 
iprzedewszystkiern Gazy wseh., któ­
re rozpoczęły 105 milj. — Jaworzno 
i Gazy zach. również nieco mocniej­
sze. — Poszukiwano nieef. Gazocią­
gi po 725 tys. Lesieniee słabe noto­
w ały  9 milj. — Gazolina początkowo 
4900, .potem 4 milj. 600 tys. —

Akcje 'bankowe niejednolite. — 
Ziemski B. Kredyt, obniżył się zno­
wu. _  Pozatem  transakcje dość li­
czne. —

Inne akcje kotowaoc nie wyka­
zują tendencji silniejszej. — Ghodo- 
rów niżej 23 mUj. Zieleniewski 47 
milj. — Chybie około 49 milj. We 
w szystkich gatunkach papierów du­
że zaofiarowanie.

Tendencja chwiejna. —
Usposobienie ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH. .
Bank Htpoteczny 2700. 2650,

2680, Bk P rzem y sto \y-y-2200, 2175 2165, 
2170, 2160, 2175. Z. B K. 680. 825. 675, 
690 850, B row ary  27900, 27/50, 28000. 
C hJdorów  22e00. 22750. 22900. 22500,
Chybie 49000, 48500. drobne -l';0oo. Ga- 
fota 1250, 12/5 Tohe.n 1600. Ćmielów 
5550. 3475, (3400 , 3=00. 3-150. 3415). Lo­
kom otyw y 2725, 2600. M arynin 6200,
Nlemoj-owski 2575, 2000, 2550. Oikos 
18000. 17850. 1775'), iSOOO. P a ro w o z y  
1825. 1840. ! 830. 185.1 P cget 800. 825,. 
Pocisk 6000, N afta 2300. 2275. 2325. 2310 
2250, 2325. R akszaw a 14100, 14250, 14150 
S iersza el. 1850. S iersza g. 24000, Sp. 
W ydaw nicza '4091;. '!Vspv 275i;,.i. 27250 
Zieleniew ski 47000, Cegielski 2750.

OBROT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH. 

w tysiącach inkp
Azot 2150, 2125, 2150. Bk Ziemian 

setki 165. B ruggcr 4250 4200. 4175, 4150 
Auto poznańskie 500, Czechowice 800, 
E lektrow nia nad Sanem  800 (775 pis. 
tysiączka) 825, G azy 103000, 106000.
100500 lO/itoo. 106750 G azy zacńnduie 
31500, 32(>L'0. 31250. JljiiJO. 30750, Gazo- 
lina 490o. 48oo. 475<j, 47oo • 4650, Gaoo- 
ciągi nf. 725. H ydrupol 350. Jaw orzno 
setka lOftooi), dw wl/.iestśpiritki 109090, 
109500. li>9,;r.b. lc9?5o. drobne 1165,W. 
116000, 115750, IKifjun. l.en 5300 z
przedpt. 5700. Lesieniee 900o. 91oo 
M achlejd 5700. Olkusz ?!oo, P rzew o rsk  
im ienny 805060. T crpeu tv ::a  900 950 
1000, W ęglów ki 138, 187, 135,
134 'A.

Giełda zbożowa.
L w ó w , 17. marca.

Ruch na giełdzie ożywiony — 
ogótay obrót 120 to n . Transakcje w 
życie i owale. Obfita ix)da;ż w życie 
i owsie, natom iast pszenica dobrej 
ja k o ś c i P o sz u k iw a n a . C e n y  , zboża 
lepszej jakości nieco zwyżkowe. — 
Tendencja u tr z y m a n a .  Usposobienie 
lek k o  ożywione.

G iełdy  p o ża l woie sic i e
PRZEDGIEłDA WARSZAWSKA.

W arszawa, h .  marca.
B P . 2300 .żądają, Cegielski 2750, 

Zieleniewski 47775, Chodorów 24 ni. 
Ćmielów 3900, Nafta 2500, dolary 
9350 bank, 9500 pryw. Tend. słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
D olary amer. 9.350—9,?-u. dolary  ka- 

nad. 8,980, trank i złote 1,5300, franki 
frąnausiog 456.

Czeki: Belgia 375—373. 230—371, 250, 
H olandia 3.475— 3.450, Londyn 40.225— 
39,600, N ow y Jo rk  9,350—9.250. P a ry ż  
462.509—448, Szw ajcaria  1,619— 1,609, 
1,601, P ra g a  269 750-264 . W iedeń 132.25 
eto 129, W łochy 401,500—397.350. B o ty  
zło te  1,350— 1.400. S% pożyczka 15— • 
15,050, jYuijcnóWka 1,350—1.150, Dolaro­
wa pożyczka 5, 635—5,610.

PRZEDG1EŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 17. marca*

BP. 2225 towar, Ćmielów 3950/ 
towar, Cegielski 2800 płacą, Górka ( 
71000 płacą, 72500 żądaja. Nafta' 
2300 płacą, Chodorów 23700 towar, 
Chybie 52000 towar, Jaworzno dr./ 
117000 płacą, Lokom otyw y 2700. — 
Tendencja słabsza, dużo towaru. 
D olary 939(^ płacą, 9420 żądają.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne zi 

dnia 17 bm.: Holanuja 214,15, Nowy, 
Jo rk  578,U. Londyn 24,80, P a ry ż  27.75, 
M edjolan 24,70, P rag a  16-69'A, R u Ja j 
peszt 0.(1184, B ukareszt 0.005. B elgrad 
17,12, Sof ja 4,10, Wóedeń 0.0031 'A .

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 17. marca.

Dztś tendencja lekko zniżkow a. C cn j 
w ram ach w czorajszych  ,  ą  na z.toto 1 
sreb ro  zniżka. O bró t ożyw iony. Dolary 
am eryk. 9 ir.. 5C0 do 9 m 550 tys.. kani 
8 m. 900 tys. do 9 miljonów. Kor. czesk  
275— 278 ty s . Leje 450—470 ty s .

Z łoto: 20 kor. 42—43 m. 20 mk. 40— 
40/4 m. 10 ruoli 531Ć t;() 54 ni.

Srebro: Kor. austr. 750-765  tys. 5; 
kor. 3 i trzy czw arte m. do 3 m. 800 ty s .’ 
Flor. 1 i siedm ósm ych do 2 ni. Ru W 2 
3—3 'A m.



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. m ana 19*4.

Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
Kr. 6 3 , P~ n;e d z ia łe k , F7. m a rc a  1 9 2 4 . W a l u t a  m a r V o i r %

A« K u r s a  e fe k tó w ;
K ategorje:

Wart.
r.om.

Ostatnia
dywid. Płacą*. Żądają Transakcje Uwagi

1 Papiery państwowe. Ces n y  w t y s i ą c :a  c i i

4% Państwowa poż. — — mm
Prem z r. 1920 1000 W* _
%K% P. zł. z r. 1922 10000 — mm mm

II. Listy zastawna ilOzłp

Ibez kuponu bież! ;
4 H %  Banku bip. gaL —
4%  Banku hic. gal '
A'ń% Bk kred. z. gal.
4%%  Banku Małoo.
4 X %  Bk. bip. zemel.
4 K %  Pol. Bk. kral. Jtd<U t
4% Polsk. Bk. kraL s —
4%%  Iow . kred. gaL

ziemskie . . . . oo
4% T. kr. gal. ziem. r"i —
III. Obligi. cg

N '

(bez kuponu błeż.)
44ŚS K. P. Bk. krai. __
4% Kom. P. B. krai. —
4% K. lok. P. Bk kr. j

*

IV. Akcje.
1

a) Bankowe: 1923 1924
AkcyJ. Związk. 280 UO -- — -- —
Akcyj. Hipoteczny 280 1*20 — 2625 2750 2650-2725
Handlowy w Poznaniu 1000 500 — — — —
Komercjalny 280 84 _ — —■ —
Małopolski 280 140 — —
P ow szechny kredytowy 280 140 — — — —
Przem ysłow y 280 130 — 2150 2225 2160—2200
Rolniczy S A. 1000 — — — “** —
Ziemski kredytowy 280 84 — 670 863 6 7 5 -8 5 0
Zemelny 280 84 — — ““ —
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 — —

b) Handlowe:
Impex Ska handlowa 140 90 — — — —

Polski Glob _ 500 200 .— — -- —
Polbat v i , 1000 520 — — — —
Polaot 1000 210 — — -- —
Tohan ; i  1 ' 140 210 — 1580 1620 1600
W aw el . r 500 300 — — ■— T*

Kategorje:

e) Przemysłowe:
Asrohemla f. *zt- •• 
Bracia Biskupscy 
Brown Boveri Z. clektr 
Browary lw ow skie  
Chodorów E cukru 
„Ciiybie“v iabr. cukru 
Cegidskl
Ćmielów, fab. porcaL 
rabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Railn. nafty 
Górka fab. cementu 
..Kabel" T .o . Wars*. 
Karpallt zaalady lit  
Krakus t. wód. Krak. 
Jttarynin“ Z. p. ogrod. 
Nlemojowski f. oap. 
„Nitrat", Zakf. chem. 
Oakos Zakl. utz-dr*. 
Orthwełn, Karasiński 
Parowozy S .A .b .a ,  
P eret Pow . Zakl. bud 
.Ptótno" w, Poznania 
Pocisk zakl amon. 
„Fokude“ Ska naft  
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty 4. 
Rakszawa fabr. suk. 
„Robn Zieliński" Z. na 
Siersz- zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw. 
„Strem“ Z. chem. 
..Tebate", Tow. akc. 
Tepege gór. z. 1-6 en 
Teso. tow  ekspl.soli 
Trzebinia t  m S .A . 
Ursus fab. motorów  
Wild l Ska 
Zieleniewski Ł masz.

Wart. Dywid.
Płacą: Żądają Transakcje

nom. 1923|l92ł

500 660

Ce s n y  w t y  S i  % C1

1000 — — — — —
1000 - — — — —
500 2OO0 _ 2750C 28250 27750—28000

1000 3000 — 22250 23GJ0 22500 -22900
1000 ■2000 — 48000 49500 48500 490.0
1000 800 — 2725 2775 2750
1000 1000 — 3450 3575 3550

— -- — 2575 2750 2600—2725
140 140 — 1225 1300 1 2 5 0 -1275
140 8 JO — _ — --
140 600 — 70250 — --

1000 300 — _ — --
140 140 — — — --
280 200 500) — — --

5000 1500C) - 6150 6250 6200
1000 300 — 2325 2(525 2550—2600

— — — 1295 — —
100C 4000 — 17600 18200 17750—18000

500 200 — _ — —
600 750 — 1810 1860 1825-1850
500 200 __ 790 830 800 —825

1000 750 — — —»
350 175 — 5950 6 03 U 6000

1000 500 — _ — —
500 350 — 2225 2330 2250-2325
500 400 — 500 — —

10000 2500 — — —
140 280 — 1400) 14400 14100— 14250
500 300 — — — —
200 40 — JS30 1370 1350
140 300 — 23750 24250 24000
280 56 — 3975 4025 4000

1006
—* — — I _

700 700 — -- —
1000 350 — 27000 27750 27250—27600

140 280 — — _ —
500 1000 — — — —
500 600 — — — —

1000 1070 — 46500 47500 47000

Uwa;i

49000 dr. 

3400.3500-1

V« W a lu ty  i D e w izy , *•
B i le t y  b a n k o w e C i e k i ,  n r ie k f iz y  i w y p ła ty

płacą żadaią transakcje płaca żądają transakcii

J
1

ł

i

Kategorje: Uw3»i

Dolary amerykańskie . ,  .
Dolary amerykańskie (drofanel 
Dolary kanadyjskie . ,  .
Dynary . . . .  ,  »
Funty szterllngl . » . » ] . «
Franki belgijskie . .  ■; ,  .
Franki francuskie , 1 ,  ,  ,
Floreny holenderskie • < ,  ,
Franki szwajcarskie . • j  ,
Korony austriackie 
Korony czesko-stowackfu  
Korony duńskie . ,
Korony norweskie . •
Korony szw edzkie , .
Korony wegiersldo . , !
Lei rumuńskie . • " .
Liry w łoskie . ,
Markj niemieckie

ES. K u r s a  Z b o ż o w e .
Ceny rozumieją sle w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego mieisce stacia załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 tx  1923
2YTO małopolskie 68/69 ex!923

JECZMIEN: małopolski browarniany!
JECZMIEN małopolski przemiałowy
OWIES małopolski 44/45 cx 192ń
KUKURU^ZA
ZIEMNIAK! jadalne
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOLA kTasa
GROCH polny
GROCH X  Vlctorla
BOBIK
WYKA
MIESZANKA pastę v "a w darnie 
HRECZKA
SŁOMA prasowana 3
SIANO słodkie krajowe prasowane 
LEN „
LUBIN

Sekretariat Giełdy.

Ceny

od do

36000000
235OCO0Ó

38500000 
2150J0C0

21000030 22000000 
18500300 19300000 
20000000 22000000

L w a"  i

ł )
65/66 20-2 3500000

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Ceny roznmieia sie w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. mielsce stacia załadowania.

Makapszeu kudm nna' I młynyiwow-
Mąka pszennaciem naaV ^ et^ 0C°
Mąka żytnia 600/ , -  fbrut.o  za  netto

' 70°/s

, < skie locoi lia.4 /  j.

m. I łącznie z  workamiMąka żytnia 
GRYSIK kukumdziany 
MĄKA kukurudzlaaa 
OTKEB pszenny uetto oez worku 
OTREB żytni netto be* worka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKUCHY lniane ! konopn*
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa natur.
KAPUSTA KWASZONA
MORK! jutowe wyr. Stradom. Warta.

Czestochowianka 75 kg. za sztoki 
WORKI używane, dobre za sztuk*

Ceny

od do
Uw agi

*) Ceny
kowe bez tri

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  J * r . r A  S  E l U ^
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„PROROK1
®ł*6ra w 5 aktach (9 otLłpnach). 
Muzyka G. M ęyerbeera, poemat 

, E. Scribego.
Lwów, 17. m a rc a .

Od chwili pierwszych — i to ol- 
fcO K -m teh su k cesó w  „Proroka** na. 
skonie paryskiej dzieli nas oikres 
^5-letni. Ltaielo fo oparte na :pomy- 
l|atlL.5>il:i.ic działających- na sluclia- 
czó\y, a przedew szj^tkieni błys­
kotliwie* dram atycznych i efektow­
nych; a skomponowane „z współ­
udziałem" włoskiej metodyki, nie­
mieckiej iustrumentacji i — m iejsc^  
fhi — francuskiej finezji utorowało 
łhnyni również, operom M cyerbecra 
^rogę na wszystkie niemal sceny 
^Wfatowę i zadecydowało, wraz z 
mozęśniejszejni dlziełąini (..Robert 
tftabeł“ i „Hugenoci") o pierwszo- 
rz9dnem w ówczesnym świec i e mu­
zykalnym stanowisku tego genialne- 
150 i niezwykle sprytnego kompozy- 
|Qra. Z głosami bałwochwalczego 
^chw ytu  mieszały sic; też, tu 
* ówdzie, satyryczne docinki anta­

gonistów mistrza ..faktury", do ich 
f^Sdu należał też Henryk. Heine. 
®tóry napisał — zgorszony .Itynina- 

na cześć „Proroka" — wiersz 
'!*• k „Festgcdiclit" naw et dość zło- 
s'ńyy. Zakończenie tego poematu, 
nio dające się z powodu gry słów 
®rzetłumaczyć bez" szwanku dla 
»»Pointy“, urn daję w  oryginale:

”Hcil dcm Mbistęr, der uns teuer, 
Hei] dem gros cen Beercn-M eyer, 
Heil dcm grossen M eycr-Becr!
Cer nach Nóten, lang und sehwcr, 
b er r.ach langeu, schweren Nóten 
Uns geboren den Propheten!

(Heine w ykorzystał tu prawdzi­

we nazwisko kompozytora; Beer
Meyer). > , ;

Otóż po latach tofcko 30 wzno­
wiono we Lwowie „Proroka". Z o-, 
kazji premiery (13. biń.) pojawiła się/ 
w organie teatralnym  podana szcze­
gółowo treść tej opery, notabene, jak 
to byw a zwykle w pracach Scrrbe- 
go, dość skomplikowana. I jest tam 
dopisek, który  poucza. J że sukces 
premiery w Paryżu (16. kwietnia 
1849) był nadzw yczajny .— mimo 
panującej wówczas epidemji (chole­
ry). T u  więc narzuca się myśl, że 
biedny „Prorok" i u nas Obecnie na­
trafił na czasy epidemiczne. Źe.; tyl­
ko wspomnę o dziesiątkującej mie­
szkańców Lw ow a grypie i jeszcze 
straszliwi zej epidemji paskarskó- 
drożyźnianej. W yrażam jednak na­
dzieję, ' że wszystkie te niebezpie­
czeństwa, jakkolwiek poważne, nie 
podkopią dalszego żyw ota .P ro ro ­
ka" na scenie lwowskiej, jeżeli nie 
zabije go groźna i nużąca długość 
przedstawienia. Tragedja Jana z 
Leydy, oraz jego m atki i narzeczo­
nej zajmuje blisko 5 godzin czasu, 
i byłoby jeszcze dobrze, gdyby o- 
kres ten cały absorbował uwagę 
słuchacza bez przerw y. Lecz czas 
ten pożerają — eona,jurniej do- poło­
w y — antrakty rozpaczliwie nudne. 
Przypominam więc reżyserii cytat 
zresztą ogólnie znany: „Bis dat, qui 
ci to dat"! W możliwie najenergicz- 
nfejszem jego zastosowaniu leży dal­
sze powodzenie dzieła zawsze pięk­
nego, dziś jeszcze mimo swej for­
my kompozytorskiej, po części, prze­
starzałej, porywającego najszersze 
sfery miłośników opery. Mnóstwo 
momentów wspaniałych.

Ocena czwartkow ego wykonania 
da się* pomieścić „w,, kijku . ątow&dh

krótkich, lecz treściwych; Staran­
ność pod każdym względem. Że re­
zultat tej widocznej staranności, nie 
lękającej ‘się . nakładu pracy ani też 
ofiar mciterjaliiy-eh, nie zawsze har­
monizował z charakterem dzielą, z 
duchem czasu i z intencjami auto- 
rów (Ser ft) e -Me y er;beer) to rzecz in­
na. W szak istnieją tradycyjnie zna- 

..już w zory w ystaw y „Proroka", 
od których nie należy odstępować. 
bo dekoracja n. p. chociażby najar- 
tystyczniej pomyślana i „de facto"

’ wytkonarja, piękna i olśniewająco e- 
fektowna — od tych wzorów łagicz* 
nic uzasadnionycli odbiegając — ra­
zić może znawcę. Krytyczną ocenę 
pomysłów p. K. Mackiewicza pozo­
stawiam zresztą malarzom, lecz do 
kostiumów pozbieranych z różnych 
epok, do wrotfków w kadrylu łyż- 
w iarskim ł innych anachronizmów 
czuję pewna niechęć niezawodnie 
usprawiedliwiona- Poza tem przy­
znaję, że układ scen zbiorowych był 
przeważnie doskonały, pochód koro­
nacyjny umiejętnie inscenizowany, a 
■wkładki baletowe, po większej czę­
ści ślicznie wykonane. Staranniej­
szej misę en secne stanowczo we 
Lwowie nie można wymagać.

Bardzo korzystnie przedstawiała 
sig całość muzycznego wykonania 
pod b a tu t ą  dyr. Alfreda Stadlera. 
Zespoły wokalne i orkiestra spełniły 
swe zadanie sumiennie, nieraz na­
wet artystycznie. Nareszcie wyipada 
poświęcić parę słów tym dzielnym 
siłom artystycznym , których śpiew 
i gra sceniczna ilustrow ały ten tra- ' 
giczny konflikt; to silne zderzenie 
namiętności ludzkich. Chciałbym za­
cząć od oceny kreacji Jana (jpostaci 
tytułow ej), lecz jakże trudno zcio- 
być się na gorętsze cokolwiek uzna­

nie dla proroka ni e ud o cli o w i o n e»o, 
sztywnego, obracającego koronę w 
ręku, jak czapkę-w coupć kolej jw em  

używającego lewej ręki do  podźwi­
onięcia miecza. Pod względem wo­
kalnym nie doznał natomiast nikt 
Jawodu: wielki, nadzwyczaj w y '
trzym ały tenor p. Ignacego Manna 
zdobył się na cały szereg niezwyk­
ły eh i wprost imponujący cli efektów, 
po  wyikonaflia innych partyj w ypa­
dałoby zastcHnwać dużo superlaty- 

ów. Muzykalnie prowadzona, rze­
wna i w całości znakomita kanty­
lena p. Heleny Green-Skazowej (Fi- 
Jcs) i srebrzysty dźwięk brzepięk- 
nego sopranu p. Heleny Lipowski#?, 
(Berta) walczyły o lepsze, a nie-, 
mniej doskonale wywiązał się ze 
wego zadania zespół Anąbaptys- 
ów, w którym  dominował nad w y­
bitnymi głosami panów Michała 

Martini‘ego i F r a n c i s a  Scliiitza 
nełny szlachetnego brzmienia tenor 
ip. Klemensa Kwiatkowskiego. Dos­
konała w grze i śpiewie kreacja p. 
Romualda Cyganika (C)berthal) do­
stosowała się również do artystycz­
nego poziomu. — Na pochlebna 
wzmiankę zasłużył, wreszcie wyko-: 
nawca małej partii kapitana s tra ż y ,.

órego nazwisko zastępują na afi­
szu skromne tylko trw-y gwiazdki.

W  końcu '.podnoszę pewne za­
sługi reżyyerji (p Adam Okoński), 
walor dekoracyj sporządzonych pod 
kierownictwem p. Z. Balka i żywo 
oklaskiwane tańce układu p. 1. Cie­
sielskiego. Octatnie tableau" (wy­
buch prochowni) niezupełnie dopi­
sało i przypominało słowa,; „Partu- 
riunt montes, nauce tur ridfculu® 
mus". Fr. Neuhauser.

O G Ł O S Z E N IA .
S P A D K I .

u A  587/22/5. W ezw anie nieznanych 
j^ M łic ó w . Leizor Keh. w łaściciel real­
i ś c i  w  R adgoszczy. zm arł dnia 25 
T ^ją 1022, pozostaw iw szy  rozporzą­
dzenie ostatniej woli z  daty  D ąbrow a 
nr stycznia . t o i i ,  k tó re m .sw ó j m ajątek 
. e ruchoniy p rzeznaczy ł na w łasność 
J°zeso w i Keh- i Feidze H ollandrow ei. 

Idowi niew iadom o, czy  pozostali dzic- 
2k:e. i^to za]11iCrza  zg łosi; roszczenie 

„° spadku, winien o tem donieść tem u 
Jłdow i w ciągu jednego roku, licząc

dnia dżistęiszego i w ykazać sw e 
w a » a - -  . . .
J^ o -k rc su  w vda się spadek tym  oso- oom, - -
~rav/ nie w ykazano, spadek przypadnie

,(Jw a do spadku. P o  upływ ie tego 
^o -k resu  w yda się spadek tym  oso- 
0tl1.. k tó re  w ykażą sw e praw a, o ileby 

s av-' nie w ykazano
ar bo w i P aństw a . 1205 3

i-. S ą d  pow iatow y . Oddz. I.
Obrowa, dnin 11 października 192.3. 

A - 138/23/12. W ezw anie dziedziców,
„L .^ch  pąilfytt nie ies t w iadom y. S fa- 
^  Fudala z O lszówki uchw ałą Są- 

°kręgow ego w N owym Sączu z 'd n ia  5
atełSK'sti'czm a 1923 łez. T. IV. ^65/21/7 zo 

uznany za zm arłego. Spadkodaw ca1 -
i P ustne rozporządzenie, ’ któ-

Ąn, ńziedtŁicami ustanow ił sw ych braci.
Fudalę, k tórego miejsca po- 

P r,'1 .Sad nie zna, w zyw a się, abv  w 
jednego roku. iiczac od dnia 

pi/j Fzego, zgłosi! się w tym  Sądzie, 
się Uph '\v ie tego  czasokresu  odbędzie 
^ ie d <1f Pravv° sP:Kh :f,xva przy  udziale 
W oT?:c^ 'v* k tó rzy  się zgłosili i ustano- 
baw ,K0 dla nieobecnego ku ra to ra  Se- 

ana K ościelniaka w O lszów ce.
AU- S:' d Pow iatow y, O ddział 1.

at)a dolna dnia 15 stycznia 1924 1633

A I ' I I A T K  LR.

wigtńuCZ‘ P ‘ ' 4S^ 3 '7- U chw ała Sądu po- 
15^3 i eso  w P abrow ie z 17 w rześn ia  
C jw , czynoośc; L. 4/23/4 pozbaw iono 

w łasnow olności A ndrzeja 
►owką’ zam ieszkałęgo w  Toni, a to z 
* ta n G  .m eudola°ści umysłu. K uratorem  

^ i n n o  M arję B zdułow a z Toni.
K h n  Pow iatow y Oddz. J.

dnia 15 grudnia 1923. 1003-3

1 OgłffS^dnid fiŚ^St^etifa
włąsrtowoinośc!. U chw ała Sądu z dnia 
6. lutego 1924 L. cz. L 2S/23 pozbaw io­
no częściow o wfłasnuwolnośei Oedaf.ego 
Srem ingera syna D awida, zam ieszkałe­
go w Kikach z pow odu choroby umy- 

'  słow ej nieudolności umysłu. D oradcą 
['.stanowiono M arkusa S rem ingera syita 
D awida w Kutach.

Sad pow ialow y  Od,dzia! V.
Kuty dnia 6. lu tego  1924. 1495

L I C Y T A C J E .
F. 738/23. F d y k t licytacyjny. Na 

w niosek K aroliny z Panków  Hałuu<nvcj 
w S ta ry m  Uorku odbędzie się w S ą­
dzie niżej podpisanym  dnia 15. k w ie t­
nia 1924 o godzinie 9 p rzed południem 
w biurze Nr. 27 na zasadzie w arunków  
licytacy jnych  realności w gminie K rze­
mienico, a to : 1) W hl. 883 obejm ującej 
pgr. 124/3 o obszarze 1379 sążni kw adr. 
2) W hl. S84 obejm ującej ptoud. 37/2 i 
pgr. 1S69/2 i 1870/3 z czego Y* część: 
Do realności w hl. 884 gm. kat. K rze­
m ienicę należą przynależności, a to 
d rzew a ow ocow e. N ieruchom ości w y ­
staw ione  na licytację są  ocenione w e­
dle w artośc i w  dniu 22. grudnia 1923. 
a to  1-sza na 1 400,000.(lo0 mk., zaś 
d ruga w raz  z przyeiależno.śćiami ha 
6G,OOU.ÓOG mkp. Najniższa cena wynosi 
ad 1) 666 ztp. 66 gr., zaś ad 2) 1(3 zip. 
33 gr. w m arkach polskich w edle km  su 
dnia płatności i poniżej tej ceny sp rze­
daż nie przyjdzie dó skutku. W arunki 
licytacyjna i odnoszące się do tych  
realności dokum enty, może każdy , m a­
jący chęć kupienia, p rze jrzeć  w  godzi­
nach urzędow ych w podpisanym  sa ­
dzie. Takie p raw a w obec których. , ni­
n iejsza licytacja byłaby- niedopuszczal­
na, należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na w yznaczonym  term inie lie y ta c y ^ y in  
p rzed  rozpoczęciem  Hcyitacji. inaczej 
p re tensje  tego rodzaju co do samej 
nieruchom ości nie m iałyby już znacze­
nia na szkodę nabyw cy -w dobrej w ie­
rze. Osoby, d!a których jakie praw,a łub 
c iężary  na pow yższych  nieruchom oś­
ciach bądź obecnie są już, w pisane, bądź 
w toku postępow ania licytacyjnego po­
w staną, zaw iadom i się o  dalszych w y­
darzeniach tęgo postępow ania tylko 
przez ogłoszenie n a  tab licy  sądow ej, je­

śli nie mieszkają Mv okręgu tego  sądu 
i nie w skażą mu .pełnomocnika do do rę­
czeń w siedzib ie . sądu zam ieszkałego.

Sąd  pow iatow y, O ddział III. 
Ł ańcut dnia 25. lutego 1924. 1618

I  C Z M A 1 T E  O B W J E S Z a Z E Y I  l .

Og. I a. 57/24/1. E dykt. P rzeciw  S te ­
fanow i B ra tu ś  z O belnicy k tó rego  miej­
s c e  ' pobytu"T est nieznane, ' w nicsionyni 
został do s*ądu okręgow ego w B rzeża- 

I nach przez Ilka Lubinicca rolnika w O- 
|  belnicy pozew  o uznanie i wpis p raw a 

w łasności zpn. Na podstav;ic pozw u 
w yznaczono 1. audjcncję na 3 m arca 
1924 godz. 9 sala 67. Cclein strzeżeniu 
p raw  S tefana B ratusia  ustanawia się 

P anią D ośkę B ratuś tegoż  żonę w O- 
bclnicy kuratorem . T enże k u ra to r  zastę- 
pyw ać będzie S tefana B ratusia  w rz e ­
czonej sp raw ie  na jego koszt i n iebez­
p ieczeństw o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y, O ddział I. 1636 
B izcżany , dnia 27 styczn ia  1924.
C. 66/24/1. E dykj. P rzeciw  Adamowi 

Michalikowi z Chojnika, obecnie niew iar, 
domemu z m iejsca pobytu, w nU sInia  
z e s ta la , do tut. Sądu przez  W ojciecha 
M ichalika z Chojnika skarga o zezną- 
ńie kontraktu  kupna sprzedaży , w pis 
p raw a w łasności odnośnie do realności 
iw li. 365 ks. gr. gm. Chojnik z wnio- 
-skiciu na ustanow ienie k u ra to ra . Na 
podstaw ie skargi w yznaczono1 ustną roz 
p rąw ę na dzień 2. kw ietn ia  1924, godzi­
nę 9 rano  w tu t. Sądzie biuro Nr. 2. 
Celem strzeżen ia  p raw  Adama M ichali­
ka, ustanaw ia się p. D ra AgatMciua, 
adw okata  w  Tuchow ie kura to rem  T en­
że k u ra to r zastępow ać będzie pozw ane­
go w  niniejsze; spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w  S ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oduział II. 
T uchów  dlnia t .  m arca 1924. 1635
C. II. 12/24./1. E dykt. P rzeciw  W alc- 

rj! Cybulskiej", S tefanow i Cybulskiem u. 
A leksandrow i Cybulskiem u, k tó rych  o - 
bocue m iejsce nie je s t znane i tow . 
w niesionym  zosta ł p rzez  Tom asza P a ­
rę  z T yczyna i tow . pozew  do tu te jsze­
go Sądu o uznanie w łasności intabula- 
eję 24/32 części realności lwh. 95 gruŁiy

T yczyn. Na podstaw ie pozwu" \vy'#ia- 
czono audjoncję na dzień 4 
1924, godz. 9 rano w sali rozpraw  Nr. 3. 
Celem strzeżenia p raw  pow yższych nie 
w iadom y d i  z pobyto ustanaw ia się ad w,' 
Dr. H oloschiiłza z T yczyna kuratorem , 
tenże k u ra to r zastępyw ać będzie ku- 
randów  na ich koszt i n iebezpieczeń­
stw o dopóki on" w Sądzie się nić zgło­
szą lub pełnom ocnik^ nie ustanowią.

Sąd pow iatow y. O ddział II. 
T yczyn  15. styczniu 1024. 1671
.C. I. 68/24/2. E dykt! P rzeciw  niew ia­

domemu z iy c ia  i miejsca pobytu  S te- 
fani N lcm irow skiej w niesionym  został 
do Sądu tut. przez M arję z Podw m skich 
1-mo K udryk 2-do S trońska pozew  o 
zniesienie w spółw łasności realności obj. 
whl. 465 gm. Dnnajów. Na podstaw ie 
tego pozw u w yznaczoną zosta ła  audien­
cja w tut. Sądzie na dzień 26 m arca 1924 
o 11 rano. Celem strzeżen ia  p raw  S tefa­
nii N iem irow skiei ustanaw ia  się k u ra to ­
rem adw . D ra Jakóba K atza w P rzem y ­
ślanach, k tó rego  obow iązkiem  będzie 
tak długo kurandkę na *jcj koszt i nie- 
bezpicczeństw ‘o zastępow ać, dopóki taż 
się nie zgłosi i innego pełnom ocnika nie 
zamianuje. 1620

Sad pow iatow y.
P rzem yślany , dnia 29 lutego 1924.
Cg. I. 88/24/1: E dykt. P rzeciw  W asy ­

lo w i. Torbin synow i Sym eona, litórego 
miejsce pobytu  jest nieznane, w niesio­
nym  został do Sądu O kręgow ego w 
B rzeżanach przez M arję W crs ty n  ur. 
Torbin w F irlejow ie pozew  o zap ła tę  
1.700 zip. Na podstaw ie pozw u w yzna­
czono I aydjoncję na dzień 24 m arca 
1924. Celem strzeżen ia  p raw  W asyla  

'  Torbina ustanaw ia się P ana M ichała Ko­
huta w K rcszczównie kuratefrem w' rz e ­
czonej sp raw ie  na jego koszt i niebez­
pieczeństw o, dopóki on w. Sądzie się njo' 
zgłoś; lub pełnom ocnika nic zamianuje. 

Sąd okręgow y. O ddział I. 1637. 
B rzeżany , jdnia 17 lutego 1924.
C. XIII. 50/24/1. E dykt. S trona pow o­

dow a M asa spadkow a po śp. Teodozji^ 
Z yryk  i tow . w B olechow cach w niosła , 
skargę  przeciw  stron ie  pozw anej n ie-/ 
znanem u z miejsca pobytu  M ichałow i, 
Pupin synow i Ilka z Bolechow icc o uz- 

I nanie p raw a w łasności do L.. czynn.
I CXłlI, 50/24/1. Audjencja do ustnej r o z - ) 
* p raw y  zosta ła  w yznaczona na daiwi
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itwietraia 1924 godz. 8 14 przedpot. w
Iłyin sadzo biuro Nr 74 sala rozpraw  74. 
Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw a­
nej jest iiieziiaap, ustaanaw ia się p. W a­
sy la  D obosza gospodarza w Bolechow- 
cacli le.iże kuratorem , k tóry  ja będzie 
zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeń­
stw o  dotąd, dopóki ona sam a się nie 
Stawi i nie ustanow i pełnom ocnika. 1084 

Sąd pow iatow y, O ddział XIII.
D rohobycz, dnia 14 m arca 1924.
U. 380/23/11. Ogłoszenie. Edw ard 

Kflbuszewiski. k u p ie  z ę ^ w m b n ra  w i­
nien. >.t w Ilpcti 1928 w Krynicy ż ą ja l 
za zapałki oczyw iście nadmiernci Jfcm v. 
Zasądzony na grzyw nę SOIiphjii mkp. e- 
y.cntualiric a dni aicsztu

■Sad po w i" to v v .
Muszyna, dnia 0 listopada 1923. 1619

r ś Z  A S I A  T . t  T M  , 1 7 f J ' { 7  1.

T. 41/23/5. M ichał Kulawiec urodzo­
ny 1880 w Fujnie żołnierz austr. zm arł 
1918 w rosyjskiej niewoli. Celem u zna­
nia go za zm artejjp wzyy a się by do 
ł>ót roku od ogłoszenia udzielono \yiado- 
tiości o nim Sądov i. 1593
Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.

Lw ów , dnia 17 kw ietnia 1923.
T. 535/23/4 Jul ja Szeredko. u -rokona 

(913 w Ż ókańcach. zaginęła w Rosji 
1915. Celem uznania jej za zm arłą w zy- 
łva się, by do roku od ogłoszenia u- 
dzitdono ".-iadomośc; Sądowii albo adw. 
A rowi Szuchiew iczow i we Lwowie.

Sąd okręgow y cyw ., Oddiz VII.
Lw ów  dnia 7. grudnia 1923. 1596
T. 534,'23,'4. Lukar.z Szcredkó, u ro ­

dzony w Żół tańca cli w liroS, jako u- 
tliodżca zm arł w Równem 19k5. Celem
tzmuiila go za zm arłego i rozw iązania
m ałżeństw a, w zyw a się. by  do roika <*u 
(igłoszenia udzielono' w iadom ości S ądo­
wi albo adw . D rowi H enrykow i Szeibo- 
|v i we Lwowie.

Sąd okręgow y c y w . '.IdJz V!!
Lw'ów: dnia 5. grudnia 1923. 1595
L. cz. T. V. 523/22/6. Jak6b Nowak, 

hrodzotiy 1881 w B ratkow icacli pow iat 
Rzeszówy w •lcrpiwu 1914 przydzielony 
do 34 pidku piechoty obrony krajowbi 
bral udział ua froncie rosyjskim  i od 
roikiti 1914 ttie m a o  nim żadnej w iado­
mości. W drażając  postępow anie celem 
uznania.,go za zm arb-go w zyw a się, a- 
by uwiPiaomiom) Sąd u zaginiony^n do 
6 miesięcy. lr>7->.

Sąd ('kręgow y.
Rzeszowy 27 w rześnia 1923.
L. cz. T. V. 422T.v3. Maciej Pcnc, 

brudzony 1SS7 w M onastcr/.n. pow iat 
Drzew orsk. w yjechał w listopadzie 
1913 do A n ie lk i  do A rgentyny, skąd je 
to  żona miała ostatn ią  w iadom ość w 
czerw cu 1914. W drażając postępów -a ic 
te lc  u uzua.ni.i gp za zm arłego, w zyw a 
s-ię. aby  zaw iadomiono Sąd o zaginio­
nym. 1574

Sąd okręgow y*
Rzeszów , 17 stycznia 1921.

1,. cz. T. V. 278/28/4. Józef P y rkosz , 
luudzoiiy 189-1 w D ąbrów ce H nyw ^kicj 

. Imwiait T arnobrzeg  w roku 1916 p r / l  - 
il/.iclony do oddiżiąłu karabinów  m aszy­
nowych 40 miłku i>icclio|y. biorąc u- 
dzia! w winnic na froncie rosyjskim  z. 
początkiem  czerw ca 1916 dostał się. do 
niewoli rosyjskiej, pi zęby,wał w obozie 
Jeńców w Lcbedynic i od czerw ca 19i7 
pic ma o n im ‘ wiadomości. W drażając 
postępow anie celem uznania go za zrm-.r 
lego waywm się, aby zaw iadom iono SąJ 
o zaginionym. 1573

Sąd okięgtfw y.
R zeszów . 3 grudnia 1923.

T. 407/28/4. T eodor Pokotyło. urodzo­
ny w R ozdżatow ię IS82 jako woźnica u- 
§raiński, zaginął w W innicy 1919. Celem 
irztianw go za zm arłego r a i v a  się. by 
tlo roku od ogłoszenia udzielono w iado­
mości o nim Sądow i albo kuratorow i 
D r OehryiTiowdczśw i adw . w.c Lwowie. 

Sad okręgow y cyw .. Oddz VII.
Lw ów , dnia 3(5. stycznia 1924. 1592

T. 214/23. Izydor Junyk, syn Jana, nr. 
iw  maju 1S86 \y Dziedziłowie po w. Ka- 
jm ionka S tr., żołnierz ukr.. zaginał w 
|n ia rcu  1919 na froncie polsko-ukraiń­
skim. Celem uznania go za zmark-go. a- 
m ałżeństw o z Parańką IJckcr zaw artego  
za rozw iązane, uw iadom ił do roku Sąd 
lub kura to ra  Dra G rosskopia w Złoczo­
w ie . 978

Sad okręgow y
Złoczów , I '1, slyc /itia  192-1.

L. cz. T. 219/23/3. Edykt. Onyśko
M artyniuk, syn  W asyla, urodzony dnia 
29. m arca 1883 w G rabow ej, pow. Ka­
mionka Struin., pow ołany w r. 1915 do 
austr. s łużby  w ojskow ej, dostat się w r. 
1910 do niewoli rosyjskiej, gdzie miał 
zafliorow ać i od tego czasu brak  o nim 
wszelkich wiadomości. W drażając po­
stępow anie celem uznania O nyśka M ar­
tyniuka za zm arłego, a m ałżeństw a z 
Teodozją Iwaniuk zaw artego  za rozw ią­
zane, w zyw a się, aby do 6 m iesięcy u- 
wiadomić Sąd lub kura to ra  D ra W ania, 
adw okata  w- Złoczowie, k tórego  też o- 
brońcą w ęzła m ałżeńskiego się u stana­
wia, poczem na ponow ny w niosek w yda 
Sąd ostateczne orzeczenie. 977

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Złoczów, dnia 22. styczn ia  1924.
T. 256/23. Jew ka  z W ójtów  Czniola, 

córka Mikołaja, urodzona 24. listopada 
1856 w Ubiniu. pow. Kamionka Strum., 
w yjechała  w r. 1915 do Rosji i tam w 
Suchom ynie na K aukazie m iała um rzeć 
w szpitalu w r. 1918. W drażając  postę ­

p o w a n ie  celem uznania jej za zWartą, 
'w z y w a  sic, aby uwiadom ić Sąd tub ku­
ra to ra  adw . D ra Schcchtla do 6 miesię­
cy. poczem  na ponow ny w niosek w yda 
Sąd ostateczne orzeczenie. 1HS

Sąd okręgow y.
Złoczów , 25. styczn ia  1924.
L. cz. T. V. 95/23/6. Tom asz K arcz­

m arz. urodzony 1878 w P taw ic, pow iat 
Nisko, jako żolnerz 10 putku p y ch o ty  
w czerw cu 1916 b ra ł udział na froncie 
rosyjskim  i pod koniec czerw xa 1916 w 
bitw ie za N adw orną zginął W draża  się 
postępow anie celem uznania za zm a-le- 
go. W ydaje się wczwamic, aby udzielo­
no Sądow i w iadomości o pow yż wynTc- 
nionym. 1576

Sąd okręgow y.
R zeszów , 12. w rześnia 1923.

F  1 B  M T.
Firm. 1780. Rg. B. I. 388. Zm iany do­

tyczące  firmy spółkow ej już wpisanej. 
Do re jestru  w pisano dnia 2 styczi.r.a 
1924: Siedziba fiim y: Zaifcłald G łów ny,
W arszaw a, O duciał Lwów., Brzmienie 
firm y: „T ow arzystw o  haindl ow o?* jan­
ta row e Ska akcy jna w W arszaw ie  O d­
dział w e L w ow ie". Zm iany: Fiirma
brzmi ooocaie: „Towarzystwo htmnd-o-
wo-p jentirrow* Spółkłi ak o y jw , dawniej 
Dom lurtd low y f ie n n a r  M eyer Oddział 
we Lw ow ie. Kapitał zak ładow y obci -iie 
wynosi 3t1^,-3000.0*1 Mkp podzielonych 
na 300.000 akcyj całkow icie w płaco­
nych. 1248

Sąd okręgow y jako han-dH. Oddz. IV.
Lw ów , dnia 19 grudnia 1923.

Firm . 32. R g. C. VII 282. Zm iany do­
tyczące firmy spółkow ej już w pijanej. 
Do re jestru  wpisano (tria 10 stycznia 
19.-1: S iedziba spółki: L-wów. B rzuikróc 
firm y: Ziem iańska Spółka chow u d ro ­
biu, zby tu  jaj i ziemiopłodów', Spółka z 
eg ran . Sapów . we L w ow ie Zmiany. 
P roku rę  udzielono W iktorow i B erezow ­
skiemu, k tó ry  podpisyw ać będzie iiruu- 
spótki w ten sw só b , żc pod w yciśmę- 
tem, wyioisanem lub w ydrukow anym  
brzmieniom firmy położy sw ój podpis z 
dodatkiem  w skazującym  na prokurę 
w raz  /. jednym z zaw iadow ców . 1249

sąd  okręgow y jako bamil. Oddz. IV.
Lwów', dnia 9 stycznia 1924.
Firm . 46/24/. B. II. 9. W pisano w re ­

jestrze  oddział B: Sicdztba firm y: K ra­
ków. B rzm ienie firm y: „A kial". akcyjna 
iab ry k a  lodu. U chw ałą W arnego zgro­
madzania aikcjonarjuszy z dnia 10 lipca 
1923 L. rep. 30783. A) podw yższono ka­
pitał zak ładow y spółki 64,000.000 mkp. o 
dalszą kw otę 136.000.000 mkp. przez 
w ydanie 136.000 sztuk akcyj now ej emi­
sji lioniiiKthiie po H-00 mkp. każda.roplc- 
w ających na okaziciela, gotów ką i peł­
no w płaconych, - -  i w len sposób w y­
nosi tenże kapiitał oheciiit 2uu,ńiKl.ńO0 
mkp podzięka!veh na 12/l(:.(J.'() akcv1j. 
każda po IDU nilcp. o pic w ają .yyh  ;ia o- 
kazicicla. W edle tw iei Mżenia spółki cala 
puuw yżka kapitału akcyjnego w sumie 
136.0(10.000 inko. została  gotów ka w c.i- 
*ości do kasy  spółki z.rfL .-ona : z a r z *  
spółki może nia swobodnie d \‘-;pon-.n\'ać^ 
15) Zmienico. naslęi u.lacc nrzep: ;v sta- 
tiiłii ąpófk,: 88 1. 0. par. 7 u-Tęp pic 
szy .1 drugi aż di. ustępu rozpoczynają*, 
c c jc  się t»d » v rn f /w  ..Akcie f  /dziei :- 
ją założyciele" w yłącznic. 5 S zdand . 
drugie* — pierw sze trzy  w yrazy  S-u 
14. S 2o ąsi'ęp un.gi. 8 21 zdunie p ie rw ­

sze, § 22 ztLaułe p ierw sze, § 23 zdanie 
pierw sze ora.: usfcpy p 'ą tv . ósmy i dzie 
sia ty  i z-Jauie p :aedostatn ie  dodano do 
§ 23 now y ustęp. wresziKc skreślone 
i postano wde n i a obiete §§ 25 i 26 statutu. 
W następstw ie tych iniirni: Firma spół­
ki opiew a odtąd ,.Akial' Z akłady che­
miczne, Spółka akcyjna w Krakowie. 
Przedm totenn p rzedsięb iorstw a jest od­
tąd w ytw arzan ie  oraz sprzedaż  w szel­
k iego rodzaju prodi któw' chemieziiiych 
o iaz  lodu. Firm a spółki; podpisyw aną be 

-cfeic od tąd  w ten sposób, żc pod \vv- 
ciśniętcm  pieczęcią lub w ydrnkow anom  
brztnicnicni f rm v  dw aj ezłijnkowde R a­
dy zaw iadow czet, lab jeden czlbnck tej­
że Rady łącznie z prokurentem  zbioro­
wo w ypiszą swe nazw iska. Rada Za-wia 
dow eza składa się co najmniej z d w u ­
nastu. a najw yżej z p iętnastu  członków, 
wybra-nycli z piośród akcjonariuszy 
przez Waiłne Zgrom adzenie na okre'. 
lat p ięc iu .Ł lchy iono  postanow ienia s ta ­
tutu. do tyczące dyrekoii tak. żc odtąd 
tylko Rada zaw iadow czn staoioW i P rzc- 
łnżeństw o spółki. C) U zupełnia ło  § 17 
statu tu  p r/o z  dodanie now ego Ustępu. 
Zmiany ad B) zatw ierdzone są postano­
wieniem M inistrów Przem yślu  i H aaJlu 
oraz  Skarbu z d a ty  W arszaw a 15 paź­
dziernika 1923 ogtoszoucmi pod po z. 
455 „M onitora .Polskiego" Nr. 240 ex 
1923. zaś uzupełnienie ad C) za tw ie r­
dzono postanow ieniem  tychże Mini­
strów  z daćy W arszaw a 4 maja 1923 
O. Sp. 1755 Spr. Nr. 786 przy  Firm, 
i 161723. B. II. 9 w odnisie przechow n- 
nem. Dzień wpisu: 19 stwcznia 1924

Sąd okręgow y jako handk Odklz. ii.
K raków, dniio 15 stycznia 1924 1275
Firm. 1655. Rg. C. VII. 298. W pis 

firmy spótkow'ej. Do re jestru  wpisano 
dnia 4. s tyczn ia  1924: Siedziba firm y: 
Lwów'. Brzm ienie firm y: „Pol-Im port", 
handlow o-przem ysłow a spółka z og ra­
niczoną odpow iedzialnością w e Lwowie. 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: W y tw a rz a ­
nie, im port i eksport tow arów  w szelkie­
go rodzaju, o raz  handel tym i tow aram i 
w kram  i zagranicą, ponadto  zakładanie 
i prow adzenie składów  komis noc. Czas 
trw ania spółki: nieograniczony. Kapitał 
zakładow y spółki w ynosi: 21.00U.lKX) mp. 
pelnow płacony. S tosunki praw ne spół­
ki: Spółka opiera się na kontrakcie
spółki, zdziałanymi w e formie ak tu  nota- 
rjąlrtfcgtTi! daty ' Lwów  25. październi­
ka 1923, L. rep. 94.552. Z arząd składa się 
z jednego zawidćlowcy. Zaw iadow cą 
spółki jest inż. W acław  T oporów , p rze­
m ysłow iec w e Lw ow ie, ul. S ykstuska 
54. Podpis fi-m y następuje w ten spo­
sób, że pod w ypisanem , wydrukow  anem. 
lub stam piją w yciśniętcni brzm ieniem 
tej firm y um ieszcza zaw iadow ca sw ój 
poapis. 1246
Sąd okręgow y jako handl., O ddział IV.

Lwów , dnia 20. grudnia 1923.
Firm. 1786. Rg. C. VII. 294. Wpis 

firmy spółkow ej. Do re jestru  wpisano 
d ria  2. styczn ia  1924: Siedziba firm y:
Lw ów . Brzm ienie firm y: Spółka d ru k a r­
ska „S ztuka", spotka z ograniczoną od­
pow iedzialnością. P rzedm io t piftcdsię- 
t lo rstw a: W ykonyw anie im radum ek 
w Jagny lub cudzy w szelkich czynności 
w chodzących w zakres d rukarstw a  
przez prow adzenie na  w łasny rachunek 
drukarni przez spótkę .dzierżaw  ionci. lub 
w razie uzyskania przez spótke isdiicc- 
sijłi p rzem ysłow ej na drukarnię przez pro 
w'adzcnie w łasnej drukarni. Czas trw a ­
nia: nieograniczony. Stosunki p raw ne: 
'■■pólka opiera się na kontrakcie spółki 
zdziałanym  wrn formie aktu no tarialne­
go z d a ty  Lw ów , dnia 23. lin ia  1922. 
Lrcp. 5389 i na deklaracji zdziałanej we 
formie aktu notarjailnego z daty  Lwowy 
dnia 14. listopada 1923, L. rep. 8084. Ka­
pitał zak ładow y: 2,000.000 Mp. pełno
w płacony. Z arząd spótki sk łada się 
z trzecli zaw iadow ców '. Członkam i za­
rządu są : A braham  Jakób  G riinield, d ru ­
karz  we Lw ow ie, u. Szpitalna l l a ,  Moj­
żesz Lustig. d rukarz  w Z am arstynow ic, 
ul. N owa Boczna 1 i O sw ald S cilc1-. d ru ­
karz w e Lwow ie, ul. R appaporta 17. 
Podpis firm y następuje w ten sposób że 
pud w ypisanem . . w ydrukow anem . lub 
piecząlKa -w yciśniętem  brzm ieniem tu ­
my um ieszczą sw e podpisy w szyscy 
tr z «  zaB radow cy. 124,5
Sąd okręgow y jako handl.. O ddz.ai IV,

Lwów, dnu: 13. grudnia 1923.
Firm. 81/24. C. I!. 279. Zm iany i :lo- 

JatkL  odnoszące się do w pisanych już w 
lcrealrze handiow'ym firm kiniców poje- 
dj-ńezycli i spółek. Do reiicsiiti oddz.a.l

C w ciągnięto  co następuje: Siedzib?
firm y: Kraków u!. D unajew skiego k 9. 
Brzmienie firm y: M afopołsku Spółka
dila p rU m ysu i drzew nego, Spółka z 
graniczoną odpowdfdziaiiyrścia Ustał'-il‘ 
zaw iadow cy: Dr. Sam uel 1-andau i Dr- 
B runo Fałtcr. Zaww.uo\ycami w ybraińi 
Adolf Grllis. dy rek to r G órnośląskicg0 
T o w arzy stw a  akcyjnego dlai przem ysłu 
drzewmego w Tamowiskfch G órach 
M aksymilian Foliarwum.. urzędnik pry* 
w atny  w K rakowie, ol D utiaiewskłeg0 
1 9. Dzie i wpisu: 21 styczniu  1924. 1277 

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. II.
K raków, 19 styczn ia  1924.
Firm. 78. Rg. B. 11. 116. Zmiumv Jo- 

tyczące firmy .--pótkowej już wpisanej- 
Do re jestru  w m sano dnia 26 stycznia 

%924: Sicdiz-ba firm y: Lwów . Brzmienie 
rhm y: Bami Unji w Połsce Spółka ak- 
c iju a . Zmiany: U chw alą W alnego Z gro- 
m adzenia z 1. w rzcśnfa 1923 L. reP-j 
7764 zatw ierdzoną postanow ieniem  Mi' 
n is tra  Skarbu oraz P rzem ystu  i liaP ' 
dl u ogfffiszonom w „M onitorze Doisw r1' 
z 20 pażd,.. 1923 Nr 26-1 podw.yżs.:onO 
kaiMh? zak ładew y do kw oty
5.000.0Gb'tXr' czyli c k w itę  43)00.000.600 
Mkp. p y z c z  cuifiic dalszych ■ł4JO-U,t0 
sztuk akc ;.' na (.kaacie ia  opiewa.il -'.ye*1 
muuiualnei w ąito :)*  lO.UO!) Mkp. ka/.R  
flekra w H aeon.łch. 1195

s;a.d okręgow y jako handl. Oddz. IV’- 
Lwów , dnia 17 styczn ia  1924

TOKARNIE HEBLARKI, PRASY, Wier* 
tarka. M łoty sprężynow e, ib ty  taśmo­
we, G ryzerki, Transm isje, Pasy. PrasV 
do dachów ek, B -czki żelazne. Ponipy> 
Oliwę po zniżonych cenach poicc-d 

„PILOT", Lwów, ul. B atorego !. 4.
 _________________________ Ó9S-D
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwó'v< 

plac Akademicki 3, Telefon 1361 poi*'
ca: nauczycielki Polki, F rificu  ’> '•
Niemki, bony. instruktorów ', ogrodnl* 
ków', oficjalistów', kuciiar/.y. służbć 
każdej kategorii. Pcrsonal sczoiow ik

1599-J

K o IW ie rz i
zostaną natychmiast 
przyjęci. Zgłoszenia 
do Admin. „Gazety 
Porannej", Podwale 3
DYREKCJA POCZT I TELEGRA­

FÓW WE LWOWIE.
L. 20.574/2786/9.

Lwów, 8. inarrea 
KONKfJRS.

Dyreik<5jći tróczt i Telegrafów ^  
Lwowie roziit.suje konkurs na do.rta' 
wę lo.OiK) .sztuk sosnowych slnP '^ 
tclegrafiez-uych 7, S i 9 m.

IJostaiwa wymagaua1 Ioeo Zuh^ 
impregnacyjny obok: stacji kolc.;róVc) 
w Zadworzu, przy ofertach z g to s ^  
Mych loco wagon na rnnycli stac)»c 
doliczy sig  celem  ujednostajnid11

cen? 
od

i

oceny, przy otwarciu ofert do 
zaoferowanej koszt przewoźnego 
stacji załadowczej do Zakładu 
Zadwórzu. „

C e n a  od słupa PoMźJczegóii1̂  
długości lub od 1 metra 
należy liodać w  złotych po1-^1̂  
równych frankowi złotemu óbJK^ 
mowemu. ^

Bliższych informacji udzieli/ 
czelnik Wydziału III. D y re k c ji c 
dzicuie od lc -11 goilz. w  
1'i‘zy ul. /yginuiifowskiei I. ó/^ 

Termin wnoszenia ofert (okw 
p lo w a n y e li i z a ip i tc z ę to w a n y e m  
pływa 25. m arca 1924 

/lii p. o. Prezesa1
Tournelle

.U'

Prenum erata b e ' odnoszenia miesięcznie 6,7'0.000 mr-., z odnoszeniJm lub pccztą mieś. 7.SOG.OOU mk
czynna od g o d z . s  ran o  do p-)pbł. z. w y ją łta jem  n iedz ie l i św ią t . R e d a k to r  n a c z e ln y  p rz y .m m c  od  g. 

n y cl i na b ż \ c i /  i r e  ;)i*.\"iniiue się. !>I-.,k(,pisó w  Iżm lak c ii i A d u u u is ira c ia  nie z w ra c a ją .

zagranicą 10,000.000 mp. Redakcj*
g. 1 — 2 p o p ił  L is tó w  n ieo fran k o w a*  

K onto  P o c z t. Ka .y  O s /c z .  141.690

Sfdaktor „ l n y  &OIW&3UL Ń a k ż y l U Ś Ć  p u c h o w  ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia PolsU . pod aara. Z,


